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Biur s Redakcji „Dziemuika Polskiego", Plac Marjacki 
li zba 6 I 7. 


Pr edpiata wynosi we Lwowie roezmie 18 złr, — półrecznie 
i: 9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 ct—miesięcznie 
1 złr. 50 ct. 

z dr: poczto 
34 sh. 


w państwie austrjackiem, rocznie 
— półrocznie 13 dr; — kmralnie | 


uir. — 


We Lwowie Wtorek dnią 8. Września 1891. 


Prredpłatę | ogfoszenii przyjmują we Lwowie 


Frankfurcie Wrz z ot Vogler d e L. 
mie ięcznie 3 sir. i ar- 
j : ch szawie: Reichmann 4Fremdler. W Paryżu: O. Adam] 
© "JE Z ark zi Kuo dos mainis Purée! SIĘ EJ 5 
dn Francji, Anglji, Włoch i Sswaj rocznie 30 Ogłoszenia przyjmuje się za 
~ ów uma i 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie swraoa, 
Teiefen Redakcji 171. 


ERNI P 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. ranó. 


doli, a przez to i doli tych wszystkich, z kim ' 


opłatą 6 centów od jednego 
ersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna Korespondencja i mekrologi 12 ct. od wiersza. 
Drebme ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu, Pemięczkania, 
sklepy po l ct. ed wyraza. 


Reklamy w rakryce Nadesłano 20 et. od wiersza 
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kosztować, zwłaszcza jeżeli byłaby „powiatami“ ' nierze martwi na ziemię. Naturalnie, że liczby ; żaj ij 
] e À A i ; A , sz j 7 7 - ę żający na nocleg w tę samą stronę, co i ia. 
ten lud wspólnie żyje,-- lecz tak, jak spodleni pa- przeprowadzoną, jak proponuje od f tych ofiar nie moż t podać 7 y e Ja > : k , j 
Nawomodii 1570Z651W14626 Il. nowie, jak samolubni rzemieślnicy i zbałamuceni N A zaj w: Blee at RR w ak my oltortie »» zaa CRC, a moayetkie dwalende 


robotnicy, niech i włościanin tylko włościan za 
braci uznaje, a zresztą niech nie ogląda się na 
nie i na nikogol. 

Uczucie religijne stanowi tło, na którem wy- 
rabiają się wszystkie wyższe, szlachetniejsze po- 
jęcia u włościan naszych. Sądzę, że kto zna lud 
nasz, nie zaprzeczy mi, że tak jest, a nie inaczej. 
Tymczasem ateizm wionie z całej treści odezwy. 
Nie ma w niej słówka jednego, któreby znamio 
nowało, iż przemawia tu prawdziwy polski 
włościanin, który z dziada, pradziada, wszystko, 
cokolwiek złego, lub dobrego zdarza mu się w 
tem życiu, przywykł odnosić do woli Bożej, ! 
W postulatach nr. 22. i 23. jasno okazuje się, z | 
kim tu mamy do czynienia; brzmią one, jak na- | 
stępuje: „Duszpasterz obowiązany być powinien, | 
jako urzędnik państwowy wszelkie cere- 
monje kościelne bezpłatnie wykonywać. Za uży- 

: tek kościoła do ceremonij kościelnych, ' 
: strona interesowana powinna opłacać stałe 
taksy, z których należy tworzyć fundusz na bu- 
dowę i utrzymanie kościołów.* Więc duszpasterz 
niech będzie urzędnikiem bezwyznąniowego pań- 
stwa, nie sługą kościoła, a domy Boże niech idą 
«'w arendę przedsiębiorców, którzy za markami i 

kontramarkami będą wpuszczali do nich „strony 

interesowaqe" do odbywania „ceremonij kościel- 


Lwów 7. września. 


W zamkniętej kopercie otrzymałem przed 
kilku dniami i ja odezwę do włościan pp. Ale- 
ksandra Dąbrowca, Karola Stępienia, Michała 
Małka i Józefa Krzemienia, którą Szanowna 
Redakcja ogłosiła w numerze Dziennika Pol- 
skiego z minionej soboty. 

Nie zastanawiałem się wiele nad tem, czy 
podpisy autorów tej odezwy są autentyczne, albo 
też czy pochodzą od jednego jakiegoś pomy- ; 
słowego agitatora, lub też liczniejszego koła, stv- 
jącego po za sferą włościan, które dla takich 
lub owakich widoków przedsięwzięło sobie „obra- ' 
biać chłopów“. l 

P. Aleksander Dąbrowiec i jego przyjaciele, 
którzy z nim razem podpisali odezwę, nie są 
mi znani osobiście. Chętnie też przypuszczam, 
iż są to najpoczciwsi ludzie, którzy — jeżeli na 
prawdę żyją w Świecie, w dobrej wierze położyli 
swoje nazwiska na odezwie „Do braci włościan“, 
albo też komuś pozwolili je położyć. Odczytawszy 
jednak ten akt dokładnie, przyszedłem do prze- 
wiądezenia, że zasługuje, ażęby nad nim zasta- 
qowić się uważniej, gdyż odsłania to pismo cał- 
kier nową stronę agitacji dobrze zorganizowąnej, 
} śmiało kierowanej. 


niej dążność do zniszczenia wiary ludu i słabo 


, kiełkującego dopiero poczucia narodowego. Cały 
' program, zawarty w odezwie, 


jest fabrykatem 
niewątpliwie bez 
gdyby nie ta okollezność, iż uderza w 
strunę uczuć sobkowstwa klasowego włościan i 


agitatorskim 
po niej gra. To ją czyni szkodliwą, godną potę- 
pienia — bez w.ględn na to, kto ją podpisał. 
| 
| 


i przebrzmiałb 
śladu, p 


Autorowie jej są krzewicielami dok'ryny szko- 
dliwej. Zwalczać ich jest obowiązkiem każdego, 
komu miły spokój społeczny w kraju, i równy 
Jego rozwój cywilizacyjny. 

Teofil Merunowicz. 


Aad twbch cesarzy w Śchwarzenn 


i z wielkich manewrów w „Waldviertiu.* 


(Oryginalne sprawozdanie). 
Góprfitz 3. września. 
Wielkie wojskowe widowisko, 


sięna polach „Waldviertlu," 
uczestnikami 


Niemiec i ich 


rozgrywające 
którego świadkami i 
są sprzymierzeni cesarze Austrji i 
sojusznik król saski, rozpoczęły się 


niu, ponieważ całe manewry osłonięte są grubą 
tajemnicą. 

Przybył tu arcyksiążę Ferdynand d'Este, a 
jutro przybędzie młodszy brat jego, arcyksiążę 
Otton, którego małżonka już się znajduje w 
Windegstejg. Cała więc niemal rodzina cesarska 
zgromadziła się w okolicy Schwarzenau na powi- 
tanie cesarza niemieckiego, co już semo przez 
się nadaje przyjęciu cesarza Wilhelma w Austrji 
cechę największej serdeczności i zażyłości. 

G. Smólski. 


Meires, gdzie za dziesięć zł. me można dostać 
noclegu, nie ma po co wracać, także do Schwar- 
zenau, gdzie jeszcze większy tłok, szkoda drogi. 
jeżeli więc w Windigsteig. albo w pobliskiej wsi 
Markel nie będzie noclegu, będę musiał, jak ko- 
nik polny, z świerszczami pospołu spać na zielo- 
nej błoni. Z bijącem tedy sercem przychodzę 
do Windigsteig i spostrzegam na rynku sła- 
wetnego miasta, eałe szpalery w kozły złożonych 
karabinów, istne obozowisko. Zdążam przyspie- 
szonym krokiem do pierwszej spostrzeżonej  go- 
spody pytając, czy będę mógł dostać nocleg. 
Gospodarz, chłop zwykły, zaczął kiwać głową. 
mówiąc: Z szczerego serca kochany panie, gdyby 
tylko było miejsce. Dom mój, jak pan widzi, 
przestronny, na pierwszem piętrze mam piękne 
pokoje, cóż z tego, kiedy zakwaterowali u mnie 
50 żołnierzy i ośmiu oficerów. Ale — dodał po 
chwili namysłu — zaczekaj pan. Mam na pier- 
wszem piętrze salę do tańca, teraz stoją tam dwa 
łóżka — w lecie u nas nie ma balów — tam 
będziesz pan mógł przenocować. 

Służąca wprowadziła mnie do sali balowej 
na pierwszem piętrze, ale wyznać muszę, iż, za- 
nim przybyłem do upragnionego raju, musiałem 
przebyć istne — piekło. Na doie bowiem, przy 
samy::h schodach, smarzono w kotle dla żołnie- 


Meires 4. września. 

Dotarłem nareszcie via Windigsteig do 
Meires, gdzie w zamku właściciela ziemskiego, 
p. Spielmanna, mieszka kanclerz państwa nie- 
mieckiego, Caprivi. wspólnie z hr. Kalnoky'm i 
królewiczem saskim. Obydwaj kanelerze mają ze 
sobą sekretarzy, eo oznacza, że toczyć się będą 
pomiędzy nimi konferencje z pisanymi protokoła- 
mi. Zdążając w spiece do Meires, zakosztowałem 
słodyczy manewrowych w całej pełni, ponieważ 
przyszło mi odbyć ośmiokilometrową drogę, 
z Schwarzenau do Meires, piechotą, za wózek bo- 
wiem żądano w Schwarzęnau nie mniej, jak 20 
guldenów, co wydało mi się za drogiem. Zlany 
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- : 8 à króś, siadam do pisania niniejszego 
wczoraj efektownie wielką utarczką konnicy | Potem na wskróś, : P o a 
Mówiąc krótko, ma się tu do | nych." Szkoda, że szanowni autorowie odezwy | przy wsi Aepfelgscheit w pobliżu Gpfeitz, gdzie | listu w gospodzie pani E O „IO nodes a i Te : 
czynienia z lichą zamaskowanym Ja dopowie deigi AA życzą sobie dla R jak wiadomo, znaduje się główna kwatera kiero- zjadł włakie 9 Agony 5 M nocki trze nieprzejrzystą gorącą mgłą. Lac z sich ex 
aktem kosmopolitycznej agitacji, „braci włościan“, ażeby państwo wypuszczało w | wnictwa naczelnego manewrów. Już wczoraj na je cesarza Wilhelma, który tu już bawi od | istną łaźnię. Woń odurzająca, gorąco przy szalo: €£ 
W ao ne'i. arendę utrzymywanie kościołów W drodze pubii- cierały ostro na siebie obydwie konnice. t. i. kor- | SBE - hec HOWE cję ; ie ia — 
RRS pnie ktoś yraził się, że mniej więcej cznej licytacji, czy z wolnej ręki?... pusu 2 (zachodniego) i A u 8. (© Alodniego); RA ledzę i piszą A choris już U zabrac SA icha rilale i omdleje. AI do- 5 
każdy porządny człowiek jest po trosze socjaliz ! A ad ' M R Do RE? ataku dragonów przyszło atoli do- ana” pw w. WWE W mise stałem się zdrowo do sali balowej ai otwo- € 
ZEG, PE Me W o : l; : ; r u dziesiętnego. Gmi- | piero dzis pod wioską wyżej wymieni Pięć . i - 4 rstki i opi : 
stą. Mianowicie — o ile socjalizm zwalcza przy- przeprowadzić według system i * a wyżej wymienioną. Pięć ; kolie l dostać nie można, gdyż wszy- | rzywszy wszystkie okna, odetchnąłem dopiero. % 
ileje i ia kapitału, o ile on bierze w ny powinne liczyć minimalnie 100 domów, 100 | tysięcy jeźdźców starło si ze sobą, najeżdżając EE nie można, ZAJE M : , an = 
roze masy zla lada roboaiidii i zdąża gmin ma stanowić powiat, 100 gmin wybiera | w największym pędzie na feie Wielka Rapa stko przepełnione wojskiem rejterującem jenerała | Na długim, karczemnym stole pali się blado świe- € 
do zabezpieczenia znośnej egzystencji każdemu posła do Sejmu i do Rady państwa, na każdych 


10 gmin, powinien być ustanowiony doktor kra- 
| jowy, ną każdy powiat, tj. na 100 gmin powi- 
nien powstąć odrębny fundusz asekuracyjny itd. 

Chłopski rozum inaczej jednak na te rzeczy 
zapatruje się. On pojmuje gminę jako organizm | 
żywy, mający ciało i duszę — u niego gromada, | 
to „wielki człowiek.“ Prawdziwy nasz włościanin | 
nigdy nie powiedziałby tego, ażeby ściągać po 
100 domów w jednę gminę, bo „la niego gmińą 
nie składa się li z „domów*, ale ięst to niby re- | 
dzina rozszerzona i aripuiację 4 tej lub owej | 
gminy pewnej ilości domów dla ściągania ich w 
jakieś nowe gminy systemu dziesiętnego, chłop 
uważałby za grzech -- za coś podobięgo, jak | 
gdyby ktoś chciał’ dowolnie rozdzielić i łączyć | 
rodziny w faląnstety o 10 indywiduach. 


hez wyjątku, kto uczciwie na chleb pracuje — 
o tyle każdy, kto nie jest pozbawiony poczucia 
sprawiedliwości, a przedewszystkiem poczucią | 
chrześcijańskiej miłości bliźniego, 
mysi sympatyzować z tąk , pojętym ruchem 
socjąlnym na rzecz klas pracujących. Najnowsza 
encyklika papieska daja dobitny | podniosły 
wyraz tej idei, że dążność do zapewnienia praw 
obywatelskich i dobrobytu materjalnego kląsm 
pracującym stanowi jedno z nader ważnych za- 
dań chrześcijaństwa w teraźniejszej dobie dzie 
jów, legiczny wynik istotnego wcielenia zasad 
chrystianizwe w urzadzenia społeczyje. ' 

Lecz inua to miłość ludu, ta pogodna, szla- 
uszlachetniająca, która nie uczy go 


chetna i i t czy 
nikogo nienawidzieć, nikomu nie zazdrościć jego 


jeźdźców spadła z koni — 


jednak o zabiciu się którego z jeźdźców, 


zachodniej, względnie korpusu $, dowądronega 
| przez jenerała broni hr. Gri.anę, który cofnął się 


tem będzię sią jątra utarczka toczyła dalej, a 
monarchowie będą się jej przypatrywali zę wy 


mienia, nie poniewierą jego wiaty, ucznó, akłoA- 
hóści obyczajów i zwyczajów; a inna' miłość luda, 
która apostołuje nową wiarę 'bez Boga, której 
dogmatem jedynym „rozumnie uregulowane s83- 


albowiem „wszyscy jesteśmy równi, więe ciężąry 
powinne być równe.“ 
chłopski roşu, rozum sprawiedliwy mówi, że za 


Odezwa żąda zniesienia obszarów dworskich} 


Rardzą pięknie. Lecz 


żd po kilku na jednem 
miejscu — a kilka koni padło na miejscu nie- 
żywych. Naturalnie, że były pokaleczenia, jak 
amanie ręki, nogi i węcej lżejszych potłaczeń, 
SA spadłych 

z koni, nie dotychczas nie słychać. Dodać trze- 
ba, że ta „bitwa kopniey * stocaoną została przy 
szalonym qpaje, jaki wcsoraj panował przez 
dzień cały, Skończyła się ona porażką armji 


w kierunku Schwarzęnąą Wind gsteig. Że iwi- 


ra przy miasteczku Windigsteig, qzie w Ple- 
mania mieszka arcyksiążę Karol Ludwik z ro- 
dziną. Szanse armji wschodniej, wzgiędnie kor- 
pusu 4, dowodzonego przez jenerała broni Schiżn- 
felda, są bardzo znaczne. tak, iż wedle wsaelkie- 
go prawdopodobieństwa będzię ọn i jutro zwy- , 
cięzcą. 


- marna a RÓ O e 


caka łojowa — gospodarz zapewnił mnie przed- 
tem, że, wskutek kilkudniowego kwaterunku ofi- 
cerów, spalono cały zapas świec stearynowych. 
Spoglądam wkoło i widzę, że ta sala balowa jest 
raczej rupieciarnią. Czego tu nie ma. Dwa stare 
szynkfasy, ławki ogrodowe i krzesła, poskładane 
jedne na drugich, a tworzące istną górę wła 
śnie naprzeciwko mojego łóżka, spory zapas 
okien inspektowych, koryto. napełnione mąką, a 
w kącie, naprzeciwko wejścia, przynajmniej ko- 
rzec cebuli. wysypany na podłogę. W komnacie 
czuć silny zapach cebuli, a nadto magazynujące 
tu sprzęty cuchną stęchliną. Byłem bardzo znu- 
żony, więc, nie zważając na nic, kładę się spać 
z zamiarem wstania pospołu ze skowronkami, 
ażeby się tylko coprędzej wydostać z tej niezno- 
śnej rupieciarni. Tymczasem spać w żaden spo- 


Griinnego, trzeba więc będzie „pomaszerować* do 
miasta Waidhofen, ztąd o dziewięć kilometrów od- 
ległego. Saanowne redakcje może i nie mają wy- 
obrażenia, jak się kłopotać i trudzić i natężać 
musi wędrowny korespondent i iłe musi on po- 
nosić wydatków na każdym kroku... 

Ale wróćmy do tutejszego zamku. 

Zowie on się zamkiem, ale jest w istocie 
rzeczy dworkiem, wprawdzie bardzo obszernym, 
lecz wcale nie poczesnym. Źdobi go piękny park. 
Tu panuje najcichszą idyla, jest to zakątek, o 
którym powiędaieć można, że świat tu deskami 
zabity, kanclerze mogą więc bes przeszkody 
konferować w apokoju. Nie tracą oni też czasu: 
Wczoraj trwała konferencja od godziny 11. przed 
południem do Š. popołudniu bez przerwy, a dzik 
zaczęła się w południe i trwa dotychczas — go- 


dzina wpół do 6. popołudniu. 

Wszyscy sądzą. że chodzi na tych konfe- 
ręncjąch @ ważne rzeczy, bardzo ważne... Muszę 
list praerwać, ba mnie delożuje, z gospody woj- 


sób nie mogę. Sen mój płoszą owady... Zrywam 
się z łóżka, zapalam świecę i zaczynam pisać 
moją rzecz, tak moją, bo mój nocleg w sławe- 
tnem mieście Windigsteig, o którym obecnie pełno 


większe obowiązki, należą się słusznie większe 
prawa — więc pojmuje on, że gdyby gnieśjonu 
ob zary dworskie, to włańcjcie| obsżarh dworskie- 
S% gdy tai Dteraa sam jeden wiegej podatków, 


motubetwo" — agitacją, ktera, jek się teraz jh 
gkrawo odsłoniło na kongresie 


sko, które właśnie nadciągnęło do wsi. 
rukselskim, zu- 
pełnie opanowaną została przez 


w prasie europejskiej, jako uzupełniającej kwa- 
G. Smólski. 


tery części domu cesarskiego i ważnej miejsco- 
wości strategicznej podczas manewrów. 
Jestem tedy w sławnem mieście Windig- 


pierwszy raz użyto dziś ną szersze rasmią 
ry nowego procho. który w wysokim stopniu dopisał 
i okazał się więlee użytecznym. Jest on bowiem 


zmian m w: aaa aaa Ean a 


2 mm m 


internacjonał 
Żydowski, jako wyborne narzędzie do rozprzęże- 


Biż Gminą calo Windigsteig 4. września. 


ia i rozkład z 
Rich, w ogólności całego ustroju społecznego 
Jądzkości, upartego na” zasadach chrześciań- 
skich. ; 
Przypatrzmy się bliżej treści odezwy: » 
brąci włościan* pp. Aleksandra Dąbrowca i tow., 
„a przekonamy się. że z każdego jej ustępu wy- 
glądają kopytka djablika, importowanego do nas 


3 > J ) | 1 zmiatąć manewrów, odbywających się przed oczyma | nie znajdą. Ale, kiedy tu już jestem, chciałbym l 
z (łenewy. czy z Berlina, który przedstawia SIĘ | tylko iąża ró ki a N Tlah i p pewne. Łatwo goþje zatem wyobrazić, jakie stra- | sprzymierzonych cesarzy, na które cała Europa | dla rozmaitości choć cokolwiek ztąd napisać. ı 
nam wprawdzie w kostjumie Krakowiaka, ale ; rozkłada Wapidrolnie, we ng liczby głów. Ta szne spastoszenią w lud'iach będsie proch ten , baczną zwraca uwagę — otóż zdelożowany tam Lecz, o czem ztąd pisać ? Mam już! Opiszę ple- 1 
strasznie licho tę ralę adgrywa... n "ROAD, wy, nie argumentaje | ' robił pódcząą wojny. „aś i f siłą zbrojną, wziąłem, jak to mówią — nogi za | banję, gdzie mieszka arcyksiążę Karol Ludwik * 

Na samym wstępie zaznaczają autorowie 0- Szeroko odp sł się odezwa Q ri ZA Okropne upały dają się wojsku strasznie we pas i dalej w drogę szukać noclegu, co było | ze swą rodziną. Niestety, noc ciemna, plebanii í 
dezwy, że socjalistyczna zasada bezwzględnego ludzi, na wypadek s ahości | na starość, ząopa- | znaki. © rych, tj. maroderów, stosunkowo har- | tem pilniejsze, że słońce już było zaszło i mrok | nie widać, u z fantazji pisać nie chcą. Muszę - 
aamolubstwa jednostek i klas społecanych stano- | trzenią dlą wdów i sierót, ą wreszcie mienia, od | dao wysoki procent. Opowiadał mi jeden z ofice- wieczorny począł zapadać. Przedemną faliste | więc myślą wrócić do Schwarzenau. 


wi dla nich punkt wyjścia. Wołają oni bowiem: 


rodziny i naroqow chrześcijań- | 
wyróżnienia w organizaci grginy. 
pigaan. tradycyjnej równości w gromadzie i 


Do dworem. 


nowisko zasadnicze w obec kwestji łączenia dwo- 
rów z gminami. 


mówi jednak jednostronnie o nałożeniu na dwory 


<a m — n 


musiałby uzyskać za to pewnę 
chłop woli 


lą' tego przeciwny jest łączenia gromady % 


Takie jest prawdziwe włościańskie sta- 


Odezwa: „Do braci włościan* 


szkód rozmaitych. Jest to ta część programu so- 


Napróżno, wyciągnięty wygodnie na ka- 
napie, gdyż sam jeden znajdował się w prze- 


przyszłości. 
— Wprawdzie stryj nigdy nie rozczulał się 


| 
w pełnem sławą znaczeniu hezdymnym. 
Przyznać należy, że proch ten sprawia 
groźne wrażenie. Słychać było godzinami strzały 
w lesie, strzelało kilka bataljonów strzelców i 
wystrzeląło gały zapasamunicji, a nie widać było 
ani jednej chmurki dymu. Widać wyraźnię każ- 
deko żołnierza tak, iż nieprzyjacię| może nawet 
podczas największego 9gnia, karabinowego brać 
na ce] poszczególnego człowieką i zmiatać go na 


rów, źródło zupełnie wiarygodne, że z jego kom- 


Wcale ni 0, pros 
Malcolm nie dłago, proszę pana. Panna 


(Oryginalne sprawozdanie). 
Zdelożowany z kącika w gospodzie pani 
Tschapp pod „bocianem* w Meires, gdzie wzią- 
łem zamach do pisania o konferencjach dwóch 
kanclerzy, przyczem zaczęły mi się cisnąć pod 
pióro rozmaite polityezne myśli, mające na celu 
nacechowanie wielkiej politycznej doniosłości tych 


— pomyślał John, w głoa aa6 odezwał się do 


a z H o 


steig, ale muszę uprzedzić geografów redakcyj- 
nych, jeśli byliby ciekawi i chcieli się z mapy 
dowiedzieć dokładnie, gdzie się ich specjalny ko- 
respondent zn. jdował w nocy z 4. na 5. wrze- 
kma_anno Domini 1891, żeby tej miejscowości 
wsławionej nie szukali na innej mapie, jak tylko 
na mapie sztabu generalnego, z prostej przyczy- 
ny, iż jej na żadnej innej karcie geograficznej 


ilości i doborze starannym; ciężkie dębowe me- 
ble, rzeźbione artystyczną ręką snycerza, a po- 


am um a a a 


: | szko wał j c sh i yg | ścierniska, skoszone łąki, a w oddaleniu lasy;osła- Wczoraj odbył się po przybyciu cesarzów i = 
Nie oglądajmy się na mkogo, bo nikt nam ani | ejalistycznego, którą przys ajają sobie wszystkie | panji, którą wyszła a miejscą załogi w liczbie | niają się w mgłę wieczorną. Po półgodzinnym | króla saskiego z Horn obiad dworski w zamku b 
Psy. ani radydnie udziehi* Nie miłość Oj- państwa oświecone i która 1A omaądąwstwo 136. odesłano do miejsca załogi 16 marodei ów, | tęgiiu marszu ukazuje mi się w końcu kopuła | w Schwarzenau z 36 nakryciami. Po prawej p 
czyzny, troska o przyszłość kraju, pragnienie przeprowadza stop IE: Ale to i di że nasz tak, iż dziś liczy kompanja tylko 120 ludzi. Za- | czerwona kościoła w Windigsteig, ale zarazem | stronie cesarza Franciszka Józefa siedział cesarz 2 
dobra dla ogółu, niech będzie pobudką dla ludu włościanin nie s Jeszcze o ta a nie dag pytałem go, czy są i zmarli, na co odpowiedział : i spostrzegam chmurę „kurzu, ciągnącego się po Wilhelm, potem arcyksiążę Karol Ludwik, saski E 
d raźniejszej pracy nad polepszeniem własnej nej asekuracji, tora musjałahy strasznie drogo niestety są, w tym strasznym upale padają żoł- drodze. Niezawodnie jest to oddział wojska, zdą- | królewicz Jerzy, niemiecki ambasador z Wie- 3 
5 nadzieją spadku po ie stryju, aczkolwiek urzędnika kolejowego z zapytaniem. czy nie mo- kuli ziemskiej, które zdołało posiąść całą jego p w dali, wnet zaś potem stanęli przed rozległem p 
ten nie troszczył się nigdy 0 swego jedynego żnaby, pomimo spoźnionej pory nocnej, otrzymać | przychylność. czerwonem domostwem z ciosowego kamienia. o 5 
synowca, jedynego krewnego na całym świecie. | Jakiej Podwody. — A służba, otoczenie pana lubi ją? wąskich a wysokich oknach. p 
W PODEJ RZENU AO O piersch " M bezpo- „— Erzed dworcem oczekuje wózek myśli- — O tak! Ogółem biorąc lubią ją wszyscy, Przybycia Johna oczekiwano tu widocznie z * 

a > wrotnie, kiedy stary Jasper Treverton adopto- | wski na jakiegoś pana z Londyny — odparł za- | niektórzy z nich powiadają jednak, że jest zbyt | utęsknieniem. Jeszcze nie zlazł był z wózka’ a 

POWIEŚĆ | wał młode dziewczę, sierotę, Pak, krótkim | gadnięty, umiac dłonią ziewanie — może to | dumną.. Nie zawiera znajomości i | sagi na | już podwoje rozwarły się szybko i stary sługa 

s. KM WEBADDONA. czasie pokochał miłością iście ojcowską. dla pana własnie? poczekaniu i podobno jej rówieśniczki z miaste- | ukazał się w nich, zapraszając przybysza ruchem 

i Nasz ekskapitan nie zńał i nigdy w an — Nie maozej, dziękuję panu za wiado- | czka nie są zbyt czule dla niej usposobione. | obu rąk do środka. John oczywiście nie dał się 
1 życiu nie widział tej panienki, łatwo b mosg! — odparł, uchylające kapelusza. — Na każ- Przynajmniej tak zapewnia żona moja, która od | długo prosić i pewnym siebie krokiem wszedł do c£ 
ialci spad k przypuszczać, że mimo to bynajmniej nie żywi dy sposób uczynili bardzo Uprządzające i irozu- | dwudziestu lat służy u msr. Jasper Trevertona. obszernego przedsionka, ztamtąd zaś do komnaty f 
Wielki spa 8k. dla niej uczuć przyjaznych... Ilekroć myślał > mR.. mówił do siebie, opuszczając bndynek | Ta jednak nie ma_nie a nie jej do zarzucenia. Ot! gościnnej. Po długiej podróży nocnej, przybytek 3 
Była północ. Gesta śnieżyca szła w za- | niej, przedstawiał ją sobie, jako stworzenie spry- kolejowy. Za chwilę ujrzał na placa przed poprostu i w tym wypadku można powiedzieć, | ten sprawił na nim nadzwyczaj miłe wrażenie. 5 
wody z pociągiem pospieszny m kolei wschodnio- | tne, przebiegłe i wyrachowane, które nie zanie- A dworcem ów wózek. E. á że nie ma człowieka bez „ale.“ Na ścianach wisiały długie szeregi portretów fa- È 
poładniowej, którym wyruszył w drogę John | dba osidlić starego kawalera, tego przybranego j ., duchajno przyjacielu... przyjechałem, — Hm... Więc to panienka dumna i natu- milijnych, opodal broń staroświecka w wielkiej & 

'Treverton. swego ojca i cały jego majątek zagarnie w , podjedź bliżej! Długo czekałeś ? ralnie chytra przytem, przebiegła i podstępna! 
| 


uprzedziła mię, że pan przybędziesz 


woźnicy : 


ię ni ; 3 > kryte ciemno-pąsowym aksamitem, stanowiły 
dziale wozowym, usiłował skleić powieki. Prze- nad nami — rozumował John niejednokrotnie — | pociągiem pospiesznym. M ; ,— A słyszeliście co o jej rodzinie i poł»- | umeblowanie komnaty. Obejrzawszy to wszystko 
szłość życia, pełna odmian i Tozmajtości, pełna | byłby jednak niezawodnie zapisał mi cały swój ięc to panna Malcolm wysłała cię? żeniu Ówczesnem, kiedy mój stryj ją adoptował? | okiem przelotnem, usiadł John przed kominem, 
niedorzeczności, które popełniał, rozwijała się | majątek, Oczywiście w braku jakichkolwiek in- — Tak jest, ona. — Nie, panie! Mrs. Jasper ani słóweczka 


długiem, różnobarwuem pasmem przed znużonem 


nych krewnych, gdyby nie ta dziewczyna... 


— A jakże się miewa pan Tresverton ? 


nie wypowiedział nigdy © tej sprawie. Razu pe- 


na którym płonął wesoły ogień ze smo!nego łu- 


e ; ) 5 czywa, tymczasem stary służący poszedł zawia- 
jego okiem, odpędzając sen pożądany. | John Treverton nie był w gruncie rzeczy „7 Oj! bardzo źle, „Proszę pana... Doktor wnego bawił okrągły rok w podróży, a gdy po- f domić miss Malcolm o przybyciu gościa. 

Zaiste... życie jego dotychczasowe nie było złym człowiekiem, Jakkolwiek twarda i zawzięta powiada, że stary pan nie przeżyje już ani kil- wrócił, przywiózł ze sobą małe dziewczątko. — Piękna to siedziba ten zamek! -- mówił 
różami usłane, przeciwnie bardzo ciężkie i mo- | walka z życiem zawczasu przytępiła w nim kunastu godzin, to też panną Malcolm przyzwała Tyle jeno powiedział zarządczyni domu, że te | sam do siebie. — Wielka zaiste szkoda żem go 
zolne. (dy je rozpoczynał, doszedłszy lat mło- | wszystkie delikatniejsze uczucia. Otwarty i szcze- | mnie 1 kazała jechać na kolej, co koń wysko- | sierota po jego starym przyjacielu i że ją ado 
dzieńczych, rozporządzał skromnym majątkiem, 


który dozwolił ma przyjść w posiadanie oficer- 
skiego stopnia w pewnym pułku piechoty IMCi 
królowej W. Brytanji. Lecz nieznaczne fundu- 
BZe wyczerpały się rychło i gdy miał wydać 
ostatniego szterliga, wziął dymisję z armji. 
Od'tego dnia przebijał się przez świat, jak 


ry, otwarzy bardzo przystojnej i w ogóle całej postaci 
Dader ujmującej, pozyskiwał sympatję wielu od 
Por jęzeć” wejrzenia. Przy tem wszystkiem nie 
ył to surowy Katon, niepobłażający zarówno 
sobie, jak bliźnim, — owszem, w ostatnich dzie- 
sięciu latach bywał, zwłaszcza dla samego siebie, 
aż nadto wyrozumiałym i popełnił nie jeden krok 


czy, gdyż biedny ojciec pragnie przed śmiercią 
swoją koniecznie ujrzeć mister Johna,. Panienka 
zawsze nazywa pąna naszego ojcem swoim... 

„ Szybko minęli małą mieścinę, Wśród gęstych 
ciemności nocy dojrzał John w niewyraźnych 
Jeno zarysach kościół starożytny, a po chwili 


ptował. Więcej nikt już nie słyszał z ust jego 
o sierocie. Wtedy była miss Malcolm siedmio albo 
ośmioletniem dziewczątkiem, obecnie urosła już 
na piękną młodą damę. 

— Piękna? Oh! więc ta młoda intrygantka 
jest piękna? — pomyślał John z lekkiem obu- 


wpierw nigdy nie oglądał, skutkiem uporu mego 
ojea, który, pokłóciwszy się raz ze starym Ja 
sperem, potem ani próbował nawet, spór niezna- 
czny załagodzić. A jestem pewny, że przy jakiej 
takiej dyplomacji, byłoby się pojednanie udało 
wyśmienicie... Tymczasem ten stary wygląda mi 
na djablo bogatego?sknerę... 


l mieli już mury miejskie po za sobą i wycią- | rzeniem, postanawiając równocześnie nie dać się Po upływie kilku minut powrócił służ z 
mógł i Umiał, W jaki zaś sposób to czynił, | fałszywy... gniętym kłusem pędziły konie po ubitym go- | osidlić jej urodą. uajmieni Ż l na. 
nikt nie Wiedział, prócz niego samego. Pociąg zatrzymał się wreszcie na pewnej icine 2X > "kp s Woź i a 7. A = 


W tej chwili był w drodze do pewnej po- 
siadłości ziemskiej w południowej Anglji, we- 
zwany tam telegraficznie przez Hozatego kre- 
wnego, który leżał na łożu śmiertelnem. Był 
fzas, kiedy John kołysał się do snu codziennego 


małej stacji, gdzieś około godziny pierwszej po 
północy i jedyny John Treverton wysiadł tutaj. 

Wiedział, że posiadłość wiejska, będąca ce- 
lem jego podróży, leżała o kilka mil ztąd odda- 
lona. Więc natychmiast zwrócił się do zaspanego 


— Wasz pan podobno przepada za tą młodą 
damą miss Malcolm... nieprawdaż? — spytał 
przybysz wośnicę znienacka. 

— Ależ naturalnie, że przepada! Zdaje mi 
się,że ta miss jest jedynem stworsaniem na całej 


Woźnica był snać usposobiony do dalszych 
wynurzeń, lecz John milczał uparcie od tej chwili. 
Czuł, że bez tego więcej już mówił i dopytywał 
się, aniżeli wypadało, i był sam przed/gobą nieco 
aawstydzony, 


Po upływie pół godęiny postśgagli światełka 


wić się z przybyszem, jeśli on ze swej strony 
Bie mą nic przeciw temu. Co do starego pans, 
ten spi w tej chwili spokojniej, aniżeli to zda- 
rzało się od dłuższego już czasu... 


(Ciqg daisey wastąpi , 


a 


vI p 


p” 
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dnia książę Reuss, po lewej zaś: król saski Woj- 
ciech, arcyksiążę Ferdynand d'Este, kanclerz 
Caprivi, hr. Kalnoky. Na obiad byli zapreszeni 
między innymi wszyscy obecni attache wojskowi 
obcych poselstw w Wiedniu. 'Toastów nie speł- 
niano wczoraj żadnych. 

Zauważono ogólnie, że pociągiem, którym 
przybyli do Gópfritz arcyksiążęta Karola Ludwik, 
Albrecht, Franciszek Salwator, Wilhelm, Rainer, 
minister wojny bar. Bauer, minister obrony kra- 


jowej hr. Welsersheimb, szef sztabu jeneralnego | 


bar. Beck, przyjechali także niemiecki amba- 
sador ks. Reuss i niemiecki attachć wojskowy 
Brusati. W okoliczności tej, mianowicie w pre 
ferencji, okazanej niemieckiemu i włoskiemu atta- 
chć wojskowemu, widzą ostentacyjne położenie 
nacisku na trójprzymierze, obliczone na zewnątrz. 
W ogóle panuje przekonanie, że po spotkaniu 
cesarzów w Schwarzenau, w szczególności sojusz 
Austro-Węgier z Niemcami stanie się ściślejszym, 
nierożerwalnym, co znaczyłoby, iż w dro- 
dze ustawodawczej będzie on konstytucyjnie po- 
ręczonym na wieczne czasy. Tym sposobem wə- 
szłyby Austro-Węgry pośrednio do związku nie- 
mieckiego. G. Smólski. 


Korespondencje. 


Wiedeń 4. września. 
(Sytuicja wewnętrzna. -— Aspiracje węgierskie. — Nowy 
sawindel). 

Jaż tylko miesiąc dzieli nas od nowej sesji 
rady państwa, a o programie jej prac dotychczas 
nic prawie nie słychać, nie występają pa jaw 
żadne żale, ani żądania, nic słychać też mie o 
przyszłem ugrupowaniu się stronnictw, słowem 
wszystko wygląda tak. jak gdyby ludy Austrji 
były zadowolone i szczęśliwe — a tak tylko dla 
zabawy i krotechwili wysyłały swoich reprezen- 
tantów do parlamentu, żeby przespali się w wy- 
godnych fotelach i dali sankcję wszystkiemu co 
e. k. rząd uchwalić i zarządzić uzna za stoso 
wne. A jednakże rzecz ma się odwrotnie: to 
milezenie, ta apatja oznaczają, że politycy parla- 
mentarni znajdnją się już na stopie zupełnej bez- 
silności, że wskutek wzajemnego  paraliżowania 
się stronnictw, każdy czuje, iż cały parlament 
istnieje chyba jesz ze tylko na to, ażeby  ietniał 
rząd hrabiego Taaffego i że rezultatem dwuna- 
stoletniej „polityki pojednania.“ jest jedynie sio- 
tegowana poszt skybisiych szczepów ku sobie nie- 
nawiść i zupełne maszyny państwowej rozlaźnie 
nie. Bo i cóż jeszcze nowego zdoła wymyśleć 
rząd hr. Taaff>go, ażeby jaki taki ład wewrę- 
trzny zaprowadzić : nie pozyskał on Niemców, a 
zwrócił przeciwko sobie Czechów, nie zrobił je- 
dnego kroku w kierunku liberalnym, a postradał 
zaufanie konserwatystów! Stosunki, które zapa- 
nowały w Czechach, podkopnją całą powagę mo- 
narchji na zewnątrz,, a kto zna naród czeski, zgo- 
dzi się ze mną w twierdzeniu, że nie uspokci się 
on tak długo, dovokąd nie stanie się zadość je- 
go usprawiedliwionym historycznie roszezeniom. 
Hrabia Taaffe wie dobrze, że to nie z Polakami 
sprawa, którzy za jedno grzeczne słówko skłon- 
ni zawsze do dziesięciu ustępstw, ale z rarodem 
twardym, zahartowanym w ciężkich wewnę- 
trsuych walkach, z narodem, którego nie usidli- 
żadną obietnicą. Sądząc z tego co mówili wo: 
bec wyborców mładoczescy posłowie, spodziewać 
się można z ich strony stanowczej i bezwzglę- 
dnej opozycji, a żywione pokryjomu nadzieja 
rządu na rozwiązanie izby i rozpisanie nowych 
wyborów, z których, jak się po bezskuteczności 
młodoczeskiej polityki spodziewano, wyjść by 
znów miała staroczeska falanga, okazuje się te- 
ras bardziej płonną, aniżeli kiedykolwiek przed- 
tem, gdyż niesłychane powodzenie wystawy przy- 
sporzyło Młodoczechom nowych laurów i umo- 
cniło ich wpływ na długie lata. 

Niemcy tymczasem nie zasypiali gruszek w 
popiele, wichrząc na wszystkie strony. Ażeby 
gdzie można denancjować Czechów, jako zdraj- 
ców monarchii, N. fr. Presse i D.utsche Zig. 
wykorzystały nawet wycieczkę antisemitów do 
Pragi a Schneidra, którego zazwyczaj nazywały 
nie inacze, jak fałszerzem, oczajdnszą i oszczer- 
cą, zaszczyciły teraz polemiką w wstępnych ar- 
tykułach. Przebrzmiała jednakże bez echa ta 
wrzawa, jak i bez echa przebrzmiały wszelkie 
publicystyezne intrygi przeciwko podróży tesa 
rza do Pragi. 

Podczas kiedy w ten sposób Pizedlitawja 
przedstawia obraz chaotycznego zamięszania, dru 
ga połowa monarchji pożądliwie nderza na jej 
całość. Po demonstracjach zagrzebskich i głosach 
prasy węgierskiej, nawet półarzędowej, z okazji 
tych demonstracyj, trudno już wątpić, że Wygrzy 
całkiem na serjo myślą o oderwania Dalmacji i 
że grunt potemu w samym kra,u nieźle przez 
nich został przygotowany. Nie ma w tem zre- 
sstą nic dziwnego, że Słowianie dalmatyńscy 
pragną połączenia się z pobratymcami w Horwa- 
cji, dziwnem jest tylko, że to właśnie Dalmacja 
pragnie przyłączyć się do Horwacji, a nie od- 
wrotnie, tembardziej, że znane są ciągłe za- 
targi i walki Słowian węgierskich z rządem. 
Przyczynę tego nienaturalnego objawu, jak zre- 
sstą wszelkiego złego które Austrje spotkało i 
spetyka, szukać należy znów w robotach niemie- 
ckich centralistów. Oni to na każdym kroku 
włoskie aspiracje przeciwko słowiańskiej ludności 
popierając, wytworzyli w Dalmacji partję nie 
przejednanych, która urósłszy w siły, dziś za- 
graża całości monarchji. Prasa wreszcie ventrali 
mh łańcuchem niezliczonych szwindłów z 

Vęgrami złączona, tak długo popierała w ka- 
żdym przypadku węgierskie interesa przeciwko 
austrjackim, że dziś wyrobiło się już zdanie, iż 
Węgrzy w Austrji są Wazechmocnymi. Oby to 
zdanie nie sprawdziło się na naszą szkodę W 
sprawie zatarga 0 Morskie Oko! 

Na zakończenie niniejszego lista pozwólcie 
mi ostrzedz znów — ! znów prawdopodobnie 
bezskutecznie — łatwowierną pnbliczność olską 
przed pewnym nowym szwindlem. Przed dwoma 
laty zwróciłem był w Dzienniku uwagę na nie- 
jakiego Gelba, który to z Pesziu, to z Wiednia 
ogłaszał w polskich dziennikach, że każdemu, 
kto tylko zapragnie, dostarcza pożyczek pienię- 
żnych. Epilog tego oszustwa rozegrał się tymi 
dniami w tutejszym sądzie, gdzie po Ucieczse 
Gelba, stanął jego wspólnik, o oszustwo oskar- 
żony. Okazało się, że Gelb za pomocą wspo- 
mnianych ogłoszeń wyłudził od łatwowiernyć 
osób kilkanaście tysięcy zł.. rzekomo na stemple, 
udziały itd, i że połowa ofiar tego oszustwa rc- 
krutowała się z Galicji. Obecnie spotykam się w 
polskich dziennikach z podobnem bezimiennem 
ogłoszeniem. Pewien jegomość (Polak tu osła 
wiony) ogłasza mianowicie, że zapewnia każde- 
mu i w każdej sprawie we Wiedniu protekcję; 
dalej, że dostarcza pożyczek, posad itd. Cała 
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rzecz w tem, by wyłudzić od interesentów, co 
się da, a potem czmychnąć. Może te słowa cho- 
ciaż niektórym posłużą za przestrogę. Adin. 


Warszawa 4. września. 
(Oliejście prawa co do zakazu wywożenia żyta. — W zelkie 
zachody na nie się nie zdały. — Otwarcie wielkiego teatru 

i ceny w nim. — Pozwolenie na gościnne występy. 

Wśród tutejszych kupców zbożowych Niem- 
ców powstał projekt obejścia prawa, co do za- 
kazu wywożenia z Rosji żyta, mąki żytniej i 
żytnich otrębów, mianowicie skorzystali oni z 
tego, że w rozporządzeniu jest tylko mowa o 
ziarni3, mące, i otrębach, ale nie ma ani słowa 
o pieczonym chlebie żytnim i sucharach żytnich 
A więc krzątano się już koło budowy  piekarń 
nad samą granicą pruską, z którychby chleb 
żytni i takież suchary natychmiast wywożone 
były do Niemiec. Przed laty, gdy był zakaz 
u nas wywożenia świń za granicę, pobudowano 
wtedy koło granicy rzeźnie i wywożono wie- 
przowe mięso do Niemiec. Teraz małemi partja- 
mi jaż wywieziono trochę chleba żytniego do 
Prus, na co z początku nie zwrącano w komo- 
rach rosyjskich uwagi — ale, gdy wywóz za- 
czął przybierzć szersze rozmiary, a przede- 
wszystkiem, gdy głośno zaczęto mówić i pisać, 
iż nad granicą budować będą wielkie piekarnie — 
dzienniki rosyjskie uderzyły na alarm i chleb 
żytni, ani żytnie suchary nie będą mogły być 
wywożone z Rosji i z Królestwa Polskiego za 
granicę. Wprawdzie. nie ma mowy w zakazie 
o chlebie żytnim i sucharach, ale jest tam po- 
wiedziane, że wszelkie wątpliwości w tej spra- 
wie rozstrzyga nieodwołalnie minister finansów, 
od którego lada dzień oczekiwać należy do- 
pełniającego rozporządzenia. 

„ Odnowienie i restauracja Wielkiego teatru 
są już ukończone, a uroczyste otwarcie nastąpi 
dnia 13. września, umyślnie w dzień imienin ca- 
ra. Ogłoszone już zostsły ceny miejsc w tym 
odnowionym teatrze Wielkim. Jest trzy kategorje 
cen: na przedstawienia dramatyczne, na przed- 
stawienia operowe i na wyjątkowe przedstawie- 
nia, mianowicie na gościnne wy:tępy aktorskich 
znakcmitości. Na balet takie same ceny, jak na 
dramat, a przyjeto za zasadę, aby nigdy nie by 
ło wyższych cen, nad cenę trzeciej kategoriji. 
Loże pierwszego piętra z gabinetami na dra- 
matyczne przedstawienia kosztują 12 ra. 20 kop., 
bez gabinetów 10 rs. 20 kop., te same loże na 
operę kosztują 15 rs 30 kop. i 12 rs. 20 kop.; 
na wyjątkowe przedstawienia te same loże ko- 
sztują 18 rs 80 kop. i 16 rs. 20 kop. Inne loże 
aż do trzeciego piętra obniżają sie w cenie sto 


3 rs. 55 kop., na operę 4 rs. 5. kop., na przed- 
stawienia wyjątkowe 5 rs. 5 kop. — inne krze- 
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„ale tanie nie są — galerja n. p. pierwsza. podzie- 
lona jest na cztery rzędy, równie jak i galerja 
dolna o piętro wyżej. Najtańsze miejsce na gale- 


45 kop. W lożach pod żadnym pozorem nie mo: 
że się znajdować więcej osób, jak cztery, w lo- 
żach jednak obszerniejszych może być sześć 
osób za stesowną dopłatą. Wszystkie krzesła i 


nie dopłaca, każda loża posiada dwie lornety. 

Warszawska dyrekcja rządowych teatrów 
udzieliła pozwolenia na gościnne występy panu 
Knacke-Zawadzkiemu, artyście dramatycztiemu 
lwowskiego teatra. 
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Zmiana gabinetn w Stambule. 


Najważniejszym wypadkiem dnia jest nie 
spodziewana wiadomość o zupełnem przekształ- 
ceniu gabinetu tureckiego. Już przed kilku dnia- 
mi donoszono se Stambułu, iż z powodu często 
Paz Pzajnarch się wypadków rozbójniczych, wy- 
raził sułtan niezadowolenie ministrom wojny i 
marynarki. Minister wojny, Ali Saib pasza, został 
też z urzędu usunięty i zmarł nagle w pałacu 
snłtana, bezpośrednio po audjcncji. Wypadek 
wywarł takie wrażenie, że odroc:ono dymisję 
ministra marynarki. Czy obecna zmiana gabine 
tu jest dalszem następstwem owego niezadowole- 
nia sułtana, nie wiemy na pewno, ale wątpimy 
w to tem bardziei, gdy właśnie w gronie czte- 


znajduje się także Hassan pasza, minister mary- 
narki. Otrzymare wiadomości telegraficzne po 


kalnego przekształcenia gabineta Według jednej 
wersji, wchodzą tu w grę powody, odnoszące się 
wyłącznie do wewnętrznej polityki; wedłag in- 
nej, powodów szukać należy w położenin między- 
narodowem : a wreszcie telegram najbardziej sen- 
sacyjny donosił, iż złożony z urzędu wielki we- 
zyr Kiamil-pasza stał na czele sprzysiężenia prze 
ciw sułtanowi, co spowodowało sułtana do na- 
tychmiastowej zmiany gabinetu, do otoczenia się 
osobistościami zaufanemi i do zarządzenia energi- 
cznych środków ostrożności dla własnego bezpie- 
czeństwa. 

Z dawnego gabinetu pozostali czterej mini- 
strowie: minister spraw zagranicznych Said pa- 
sza, minister marynarki Hassan pasza, minister 
sprawiedliwości Riza pasza, tymczasowy zastęrca 
w. wezyra i minister skarbu Nasib efendi. Nowy 
w. wezyr Dżewad pasza liczy około 50 lat, 
jest jenerałem i w młod.zym wiekv był attaché 
wojskowym pizy rozmaitych dworach europej- 
skich. Później był Dżewad posłem w Cetynji, a 
w końcu po odwołaniu Szakira paszy został gu- 
bernatorem Krety. Nowy minister spraw we- 
wnętrznych Rifat pasza był gubernatorem 
Smyrny i położył wielkio zasłagi około wytępie- 
nia rozbójników, szczególnie w wilajecie monastir- 
skim. Gali b pasza, minister wakufów, zasiadał już 
kilkakrotnie w gabinecie i uchodzi z» specjalistę 
w kwestjach administracji wewnętrznej ; liczy lat 
6) i był dotąd gabernatorem Saloniki. Nowy mi- 
nister oświaty Zuhdi pasza liczy lat 55 — 60 
i znany jest w Europie, jako znakomity finansi- 
sta, zadziwia więc, dla czego otrzymał tekę o- 
światy, Minister robót publicznych Mahmud pz- 
sza i dotychczasowy gubernator Brussy, był nie: 
gdyś ministrem skarba i członkiem rady stanu 
O nowym ministrze wojny R'za paszy, który do- 
tąd był wojskowym komendantem Yildizkiosku, 
wiadomo tylko tyle, iż jest jeszcze jenesałem 
młodym, ale uchodzi za dzielnego i energicznego 
zołnierz». Stosownie do zwyczaju, ze zmianą w. 
wezyra nastąpiła także zmiana na posadzie szeika 
ul islamu, którym został Dżemel !ddin etendi. 

Okoliczność, że w gabinecie pozostał dotych- 
czasowy minister spraw zagranicznych, Said p: - 
szy, przemawiałaby przeciw przypuszczeniu, iż 
polityka zagraniczna spowodowała przekształce- 

sie gabinetu. A mimo to, przynajmniej w pier- 
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sunkowo. Najdroższe krzesło na dramat wynosi : 


sła i miejsca obniżają się w cenie stosunkowo, : 


rji drugiej (Laradyz) na dramat kosztuje 25 kop, , 
na operę 35 kop., na wyjątkowe przedstawienia ' 


loże zaopatrzone są w lornety, za które się nie | 


rech pozostałych z dawnego gabinetu ministrów | 


dają sprzeczne szczegóły o powodach tak rady- ` 
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DZIENNIE POLSKI z dnia 8. Września 1351. 
| wszej chwili. objaw " iż Kiamil 
| pasza padł ofiarą m uio wzrosłego 
wpływu rosyjskiego, tak wyrażuie zaznaczonego 
w sprawie Dardaaelljw i że upadek voprzedniego 
gabinetu tureckiego wskazuje na zasadriczą 
zmianę stanowiska Porty wobec dwóch obozów, 
na jakie podzieliła się Europa. 


Z prowincji. 
| jarosław 1. września. (Festyn na rzecz ochro- 
| nek dla biednych dzieci.) Jnż przed kilku laty za- 
+ wiązało się w mieście naszem towarzystwo z pięknym 
| i godnym naśladowania celem, założenia ochronki dla 
małej ubogiej dziatwy. Brak podobnej humanitarnej 
instytucji, jaką się nawet.o wiele mniejszy sąsiedni 
Przeworsk już poszezycić może, aż nadto dotkliwie 
uczuwać się daje, zwłaszcza, że przy ciągłym wzro 
ście Jarosławia, a zarazem i napływie uboższej lu- 
dności i nadzór domowy i wychowanie młodego poko- 
lenia wiele bardzo pozostawia do Życzenia. 

Myśl ta, rzucona przez bawiącego wówczas jeszcze 
w Jaros!awiu. księdza Ludwika Bikowskiego, obecnie 
proboszcza w Laszkach, chętne znalazła. przyjęcie, a 
edkąd protektorat przyjęła Zofia hr. Zamoy:skaą, 
nie przestano krzątać się, by zamierzone dzieło do- 
prowadzić do skutku. Za%upioao miejsce pod mający 
powstać budynek, przygotowano już nawtt i trochę 
materjału. ab brak odpowiednich funduszów zmasza 
żnowa do odwołana się do ofiarności publicznej, 
I w tym też celu komitet z p. Ksawerym Niewia- 
domskim, sekretarzem rady powiatowej na czele, 
zajął się urządzeniem wielkiego festynu 
niedzielę dnia 6. września o godzinie 3. z południa 

Ofiarność, z jaką i panie nasze podjęły się zbie- 
rania fantów na loterję, uprzedzająca gotowość ko- 
mendy wojskowej, ofiarującej na usługi dwie muzyki 
pnłkowe, zainttresowanie się tą sprawą obywatelstwa, 
urozmaicony program festynu, zabawy towarzyskie, 
ognie sztuczne, a nawet nśmiechająca się przy każdym 
piątym pełnym losie loteryjnym „fortuna“, każą się 
spodziewać pomyślnego pod każdym względem rezul- 
tata — bodaj tylko i niebo dla nas było łaskawem, 
gdyż podobno ne mamy dotąd pogodnej niedzieli, a 
w razie niepogody musielibyśmy zaczekać do wtorku 
dnia 8. września. 

Budzanów 2. września. (Ochotnicza straż o- 
gmiowa.) Jak doniosłą iustytucją (w siczególności 
| w miasteczkach małych, jak Budzanów) jest ochotni- 

cza straż ogniowa ocenić potrafią tylko dotknięci tym 
' strasznym żywiołem pożaru. 
| Dzięki energji i staraniom starosty p. Piwo 
ckiəgo, mamy i my korpus z 24 członków czyn- 
nych złożony. Do pomyślnego rozwijania straży naj- 
więcej przyczynić się mogą i powinni ludzie dobrej 
(woli z poczuciem szlechetnego patrjotyzmu i zasadą 
miłości bliźniego. 

Tą myślą kierowali się znać amatorzy, którzy w 
sierpniu b. r. urządzili u nas festyn na dochód straży 
ogniowej. Powiódł on się. jąk na miasteczko nasze 
małe i biedne, świetuie. Bawiono się uchoczo i ze- 
brano 17 zł. 21 et. na cel wymieniony. 

Wobes rego, uważam za miły obowiązek złożyć 
publiczne podziękowanie komitetowi, a mianowicie 
ı paniom: R. Czemeryńskiej i Marji Jęcewiez, dalej 
panom Kiwardowi Jęcewiczowi, Maurycemu Allerhan 
dowi. Wład Jasieńskiemu i St. Lsderowi. 

Daj Boże wszędzie i więcej ludzi tak gorąco zaj- 
mujących się dobrem ogółu i szczęściem biednych 

Eug. Wolański, 
naczelnik ochotno. straży egniowej w Budzanowie. 


" KRONIKA. 


Wiadomości z dworu. Cesarz powraca w po- 
niedziałek wieczorem z Waldviertel do Wiednia, gdzie 
zabawi do ścody rano. W środę o godz. 5. min. 25 
rano uda się osobnym dworskim pociągiem na ćwi- 
czenia do Węgier. 

Wiadom ści osobiste. Minister sprawiedliwości 
hr. Schónborn przybędzie do Krakowa pociągiem 
kurjerskim d. 8. bm. rano w towarzystwie radey 
ministerialnego cr. Tehórzniekicgo i sekretarza mini- 
ster alnego Zenkera. — Ludwik hr. Wodzicki 
przyjechał z Wiednia do Tyczyna, gdzie zabawi dwa 
tygodnie. 
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Niedermaierowa, 
wyw, przeżywszy lat 70. 


i Kalendarz. Wtorek (8.): Narodzenie N. M. P. 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 34, zachód o 

' godzinie 6 minut 20. 

| Kalend. myśliwski. Wolno polować na 


jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
drópie, pardwy i ptactwo wodne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W Przemyślu pobło 
g sławiony z stanie dzis w kościele katedralnym zwią- 
zek małżeński panny Wandy Dołżyckiej, z p. 
Stanisławem Jaśkiewiezem, obywatelem i kupe m 
z Rzeszowa, 

„ W Stanisławowie w kościele obrządku ormiań- 
skiego pobłegosławionym został związek małżeński 
między p. Sewerynem Tebin ką, magistrem farmacji, 
a pinna Klementyną Teodorowiczówną. 

Dziś pobłrgosławionym zostanie w kościele 00. 
Dominikanów związek m.łżeński między panną Sta- 
nisławą Chmielewską, a p. Marcinem Maje- 
w kim, zastępcą naczelnika lwowskiej straży ocho- 
niczej. i 

Mianowan'a. Docent prywatiy, Juljusz Rosch- 
man Hoerburg mianowany został zwyczajnym pro- 
fesorem dla katedry statystyki na wszechniey czernio- 
wieckiej 
i Msza żałobna za duszę śp Marji Stanisławy 

Zubalewiezówny, b. praktykantki szkoły żeńe 
skiej PP. Benedyktynek obr.. orm. we Lwowie, od 
: będzie się w trzecią rocznicę Śmierci tejż3, we środę, 
duia 9. bm. o godz. 8 rano w kościele św. Mi- 
kołaja. 

Nowo mianowany b'skup stanisławowski ks. 
Juljan Kuiłowski liczy lat 65. Ukończywszy gimna- 
zjam w Galicji, zmuszony zbiegiem rozmaitych wy- 
padków udał się do Węgier, gdzie w r. 1848 wal- 
czył w oddziele polskim jenerała Bema, Po upadku 
rewolucji węgierskiej, musiał wraz z innymi emigro- 
wać du Tureji, skąd udał się do Włoch, następnie 
osiadłszy w Paryżu ukończył wydział teologiczny. 
Powróciwszy z Francji do kriju, był proboszczem i 
kanonikiem honorowym w Ruskiej wsi, właspcści hr. 
| Weisenfeldowej, gdzie okuliczne obywatelstwo otuczało 
, go prawdziwym szacunkiem. Później zamianowany 
i kanonik em gremi:lnym 81: kat. kapituły w Prze- 

myślu, a następnie archiprezbyterem kapitułu stani- 
sławowskiej, skad w r. 1890 miano Fany „ostał bi- 
skupem- sufraganem w Przemyślu. 
| Arcyks. Lsopold Salwator wraz z żoną i córe* 
| czką wyjechał w niedzielę POGlągiEem pospieszuym do 
| Wiednia. Dostojną rodzinę żegnał ną dworcu caly 
; korpus oficerów artylerji, Więczyw zy areyksiężnie 
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' Nastrój panował serdeczny, znać było, że tych ludzi 
| Nəkrologja. W Czerniowcach zmarła Emilja | ściślejsze ze sobą łączą węzły, niżeli zwykłe towa- 
wdowa po komisarzu drogo- | 
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Poświęcenie i zatknięcis krzyża u szczytu 
nowej wieży przy kościele katedralnym w Tarnowie, 
odbyło się w sobotę z wielką uroczystością. Akta 
poświęcenia dokonał ks. bisknp Łobos w asystencji 
kapituły. Plany odbudowania wieży wykonał nasz 
znakomity architext prof. Zacharjewiez. 

Wystawa Związku stolarzy krakowskich 
otwartą została w domu 1. 57. przy ulicy i obok 
bramy Florjańskiej. Wystawa związkowa zaopatrzoną 
jest w wielki skład mebli. W odezwie, jaką sto- 
warzyszeni wydali do publiezuości, czytamy: „Po- 
cząwszy od najskromniejszego pokcju kawalerskiego 
aż do potrzeb najwybredniejszych, urządzeń pałaców, 
a nawet urządzenia kuchni, spiżarni itp, wszystkiego 
u nas na różne i przystępne ceny dostać można, a 
mienowicie: kompletne sypialnie, składające się z 2 
łóżek, 2 szaf, 2 szafek nocnych i umywalni od 80 
zł. wyżej. Jadalnie, krećens, stół, 6 krzeseł od 90 
zł. wyżej Garnitury mebli wyścielanych od 75 zł. 
wyżej i to pod odpowiednią gwarancją, a wszystko 
jest wyrobem krajowym. Oprócz ogromnego wyboru 
gotowych mebli, przyjmuje spółka wszelkie zamówie- 
nia na większe dostawy, jakoto: kompletne wsprawy, 
urządzenia hoteli, domów zdrowia itp. Dawna spółka 
zjedn. stolarzy przy ulicy Wiślnej została rozwiązaną. 
Ani opieka Sejmu, ani skrzętność Wydziału kraj., 
ani nasze usiłowania na nie się nie zdadzą, jeżeli 
najgłówniejszy w tej sprawie czynnik, tj. szanowna 
publiczność nie będzie współdziałać. W przekonaniu 
jednak, że szan. publiczność z całym zapałem po- 
prze przemysł krajowy, a tem spełni swą  patrjo- 
tyczną powinność, upraszamy o jej względy i popar- 
cie, a my starać się będziemy wszelkim wymaganiom 
ządosyć uczynić. * 

Szajka denuiejantów. Czern. Gazela Polska 
donosi: Wystąpienie prasy przeciw ohydnej korupcji, 
jaką szerzy na Bukowinie zorganizowana szajka de- 
nuncjantów w sprawie dochodzeń skarbowych, nie 
pozostało bez dobrego skutku, Na telegraficzne pole- 
cenie władzy, żandarmerja ujęła zdów dwóch „konfi- 
dentów*, którzy wyzyskiwali skarb i publiczność. 
Przedwczoraj aresztowano W Załaczu Jakóba Schaf- 
fora, a wczoraj w Czerniowcach Simona Lejbę Tel- 
lera. Obadwaj byli kierującymi szefami denuncjator- 
skiego konsorcjum i onito głównie trzęśli przez parę 
miesięcy całą Bukowina Kto zaś są ci szefowie kon- 
filentów, wystarczy, gdy powiemy, Że Schaffer zale- 
dwie przed paru miesiącami opuścił więzienie, gdzie 
odsiadywał karę za pospolitą zbrodnię; a Simon Lejba 
Teller miał dotychczas około 20 śledztw i procesów 
o oszustw», sprzeniewierzenia, kradzież itp., zawsze 
jednak umiał ujść karsącej gprawiedliwości. Ujęcie 
tych dwóch wampirów przyczyni się niemało do oczy- 
szczenia stosunków spolecznych na Bukowinie. 

Napływ żydów rosyjskich. Organy policyjne w 
Czerniowcach otrzymały polecenie, ażeby emigrujących 
z Rosji żydów, którzy się tam zatrzymują, a nie mogą 
udać się dalej na Zachód, przytrzymywały i odsta- 
wiały z powrotem do granicy rosyjskiej. Byle jeno 
polecenie to wykonywano ! 

Ucieczka kochanków. W Czerniowcach, na 
przedmieściu Kłokuczce, mieszkała przy rodzicach 
młoda wdowa Chana Lebkowicz, której serce zapło- 
nęło miłością do niejakiego Knechta. Kochankowie 
poradzili sobie. Urocza Chana zabrała rodzicom kil- 
kaset zł. i rozmzite wartościowe przedmioty i umknęła 
w towarzystwie kochanka do Rumunji. 

Serdeczne pożegnanie. Se Stryja donoszą nam 
o serdecznem pożegnaniu, jakie spotkało opuszczają- | 
cych to miasto profesorów gimnazjalnych p. p. 
Kwiatkowskiego i Lemocha. Obaj ci pano- | 
wie przez dłuższy szereg lat pełnili sws cbowiązki ; 
w Stryju i zdobyli sobie przez ten czas nietylko mi- | 
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tość, cześć swych uczniów, ale także prawdziwe powsża - 
nie i sympatję w szerokich kołach obywatelstwa strj- | 
skiego. I nic też dziwnego, że gdy nagle spadła 

wieść o przeniesieniu obu tych zacnych przewodników 
młodzieży — w całym Stryju, a już szczególnie 
wśród dawnych i obecnych ich uczniów powstał žal 
niekłamany i wzmogły się jeszcze sympatje, dla nich 
żywicne. Wyrazem tych symatyj i żalu stała się 
uczta, którą pożegnali odjeżdżających pp. Kwiatko- 
wskiego i Lemocha byli ich uczniowie, dziś już 
ludzie na stanowiskach, a przebywający albo w 
Stryjn samym, albo też w okolicy. Uczta ta odbyła 
się w restauracji Sokołowskiego, a zgromadziła około 
30 uczestników, przybyłych nawet z dalszych okolie. 


w w me ce — ZE oma MZ 


rzyskie, na wszystkich twarzach malowało się pra- 
wdziwe wzruszenie, Toasty popłynęły jsden po dru- ` 
gim, nie krasomówcze, nie bogate w ozdubne frazesy, 
ale z serca płynące i do serca  przemawiające. 
Akademik Wojnarowski pił zdrowie obu profesorów, 
p. Zipper profesora Kwiatkowskiego, p. Oller profesora 
Lemocha, inżynier Dudczyński byłego dyrektora 
Misińskiego, a p. Mikiewicz byłego prof. stryjskiego 
p. Hortala. Przemawiało jeszcze wielu innych, przy- 
pomniano sobie owe minione czasy z ławy szkolnej, 
najszczęśliwsze z życia całego, a w których niezatar- ' 
temi zgłoskami zapisali się wbaj profesorowie. Pra- ' 
wdziwy entuzjazm wywołały telegramy, nadeszła z 
wszystkich ston Galicji. Telegram byłego dyrektora 
Misińskiego przyjęto burzą oklasków i okrzyków. 
Uczta, w czasie k*órej przygrywała muzyka miejsco- 
wa, przeciągnęła się do późnego wieczora. Odjeżdża- 
jących profesorów, z których jeden, mianowicie pan 
Kwiatkowski, był także radnym miasta, . żegna dziś 
obywatelstwo stryjskie. 

Germanizacja. Donoszą nam Z pewnego źródła 
— pisze N. Ref. — że Nadwórna, kupiona za pie- | 
ni: dze, pochodzące z wykupna Propinacji w dobrach | 
kameralnych galicyjskich, ma być obsadzony wkrótce 
samymi Niemcami. Może posłowie nasi do jady | 
państwa użyją swoich wpływów, aby temu zapobiedz! 

Wyścigi konne w Stanisławow e, Dnia 10. 
bm. o godz. pół do 3. po południu na placu ówiczeń 
„Dabrowa“, odbędą się wyścigi 8. pułku ułanów hr. 
Ramberga. 4 

Bankructwo. Znana firma w Stanisławowie Xa- 
muel Feil zgłosiła upadłość. 


Pastwienie się nad wieśniakam!. Rodacy, wra- 
cający prze Kraków z jejniego pobytn w Jaworzu 
(na Szląsku austrjackim), opowiadają o faktach nie 
do uwierzenia, ale prawdziwych Wiadomo, że dwór 
Jaworski dzierżawi od hr. Saint Genois syn znanego 
z dążności germanizacyjnej» Obecnie nie żyjącego P0- 
sła na seim szląski, P- Cichy. Otóż ten pan Cichy 
stał się głośnym na całą okolicę z brutalnego obcho- 
dzenia się z czeladzią swoją, złożoną oczywiście z pa- 
robków i dziewek polskich. wW miniony poniedziałek į 
(31. sierpnia) puścił on znów wodz» swojej naturze 
i ua polu, W biały dzień, przy licznych świadkach, 
zelżył najohydniejszemi słowami i zbił po twarzy, 
oraz kijem po grzbiecie dziewczynę. Ludncść miej- 
scowa Z oburzeniem rozpowWiadała o tym fakcie go 
ściom jaworskim. Skarżyć sądownie gwałtownika 
ludek miejscowy lęka się, bo to groziło byżwydaleniem 
ze służby dworskiej i wszelkiemi 3zykanami, któremi 
zamożny dwór gnębić Może ubogich chłopów i 
dzierżawców. Któż więc przywyła do wstydu i do 


wsp niały bukiet Obecnymi byli również radca dworu | porządku p. Cichego? (N. Ref). 


dyrektor policji Krzaczkowski, starszy komisarz policji 
| Majdiuger, naczelnik siacji Lange itd. 
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* Zakończył się właśnie sensacyjny proces Marji B o t- | dziców Panny młodej, gdzie odbyło się sute przyjęcie., 
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kowej, gospodyni wiejskiej, laf 80 liczącej, w oko- 
licy Wadowic zamieszkałej, oskarżonej o to, iż żyw- 
cem spaliła męża swego, z którym przez lat 14 
szczęśliwie żyła. Okropnego czynu tego dopuściła się 
Botkowa w tym celu, aby połączyć się węzłem mał. 
żeńskim z żandarmem Wojciechem Stabachem, z któ- 
rym w ostatnich czasach bardzo ścisłe zawiązała sto- 
sunki. Dnia 21. czerwca b. r.. gdy mąż, podpiwszy 
sobie na chrzeinach u sąsiadów, położył się spać w 
stodole, Botkowa, wetknąwszy kłódkę w skubel drzwi 
od stodoły, włożyła w słomę przez szparę między 
belkami zaświeconą zapałkę, a udszedłszy następnie 
do pobliskiego domu, wyczekiwała końca swego dzieła 
i pozwoliła mężowi, który z płomieni jeszcze: „Ma- 
ryś — Maryś!* do niej wołał i o ratunek błagał, 
żywcem się spalić, bo ciało znaleziono później w czę: 
ści zwęglone, w części upieczone. 

Po przeprowadzonej rozpr „wie, przysięgli wydali 
jednomyślnie werdykt, orzekający, iż Botkowa winną 
jest zarzuconego jei czynu, a w skutek tego trybunał 
skazał ją na karę śmierci przez powieszenie. 
Wyrok przyjęł: oskarżona ze spokojem i rezygnacją. 

ywcem spalona. Marja Skorbaniukowa, kobieta 
60 letnia, włościanka w Piedykowcach, rozpaliła 2. 
bm. egień na kominie w swej chacie i ułożyła się 
na ziemi do snu. Obok komina leżała spora wiązka 
słomy, która zajęła się płomieniom, ogień zaś ogarnął 
odzież starej kobiety. Skorbtniukowa obudziła się do- 
piero wtedy, kiedy już cała była w płomieniach. 
Zdołano wprawdzie gasić ogień, ale nieostrożna 
staruszka skutkiem doznanych  poparzeń wyzionęła 
ducha. 

„Biała księżniczka”, W roku 1870, jednemu z 
funkcjonarjuszów pocztowych w Czerniowcach, panu 
J., niewiadomy i dotychczas niewyśledzony sprawca 
wykradł 5 leinią córeczkę. Zrozpaczeni rodzice uży- 
wali wszelkich możliwych sposobów, aby się dowie- 
dzieć o losie dziecka, lecz napróżno: wszystkie do- 
chodzenia pełzły zawsze na niczem i wreszcie nie 
pozostało, jak oswoić się z myślą, iż dziecko stracone 
na zawsze. Dopiero przed niedawnym czasem — a 
więc po latach dwudziestu — ojciec zaginionej dzie- 
wczyny, pan J., otrzymał bezimienne pismo z Kiiru 
z wiadomością, iż córka jego Żyje i przebywa tam 
pod mianem „białej księżniczki“, znana w świecie 
haremowym. Można sobie wyobrazić wrażenie, jakie 
to pismo sprawiło w rodzinie. J. natychmiast udał 
się do magistratn w Czerniowcach z prośbą, ażeby 
w drodze dyplomatycznej sprawdzono doniesienie, ewen- 
tualnie zaś, aby zarządzono kroki celem nwolnienia i 
zwrotu córki. Magistrat m zynił zadość prośbie i wła- 
śnie teraz otrzymał odpowiedź od austro-węgierskiego 
konsula z Kairu. 

Konsul donosi, że wdrożone przezeń dochodzenia 
nie doprowadziły do pomyślnego rezultatu i w Kairze 
nie jest znaną dziewczyna pod podobnem mianem... 

Tak więc i ta nadzieja ujrzenia dziecka zawiodła 
biednego ojca ! 

„Ofiary manewrów. W Alsfeld, podczas ćwiczeń 
armji pruskiej, zmarło skutkiem porażenia słonecznego 
dziewięciu Żołnierzy, zachorowało stu pięćdziesięciu. 
W Fuldzie zachorowało sześćdziesięciu żołnierzy, z 
tych zmarło czterech. 

_ Syn Henryka Ibsena, dr. Sygurd Ibsen, za- 
mierza poślubić najstarszą córkę Bjórnsona, która 
jest wielce obiecującą śpiewaczką, kształcącą się obe- 
cnie u znanej nauczycielki, pami Marchesi w Paryżu; 
nadto natura obdarzyła jeszcze pannę Bjórnson nie- 
pospolitą urodą. W ubiegły piątek Henryk Ibsen był 
pierwszy raz po 15 latach w teatrze w Christianji 
na przedstawieniu galowem „Heddy Gabler.“ Publi- 
czność przyjęła znakomitego dramaturga owacyjnie. 

Aifens Daudet w książce swojej „Królowie na 
wygnaniu“ opisuje historję młodej kobiety, która nie 
chcąc być zaskoczoną przez męża na schadzee miło- 
śnej, przywdziewa białe ubranie kuchcika i z koszy- 
kiem pasztecików na głowie przechod.i niepoznana 
obok męża i towarzyszącego mu policjanta. Każdy w 
Paryżu wiedział, że bohaterką tej prawdziwej przy- 
gody była piękna pani Santerre, córka chętnie widy- 
wan ge w Tuilerjach mera z Compiègne, a kochan- 
kiem jej — książę Orański, znany lepiej pod prze- 
zwiskiem : „Pr nee Citron.* Książę wynagrodził so- 
wicie kelne:a, który wpadł na pomysł przebrania w 
ten sp sób pani Santerre, i dał mu 40.000 fr. Otóż 
ów kel er, który stał się postacią historyczną na 
bruku paryskim od czasu ukazania się „Królów na 
wygnaniu* — odebrał sobie życie w tych dniach, 
przepił bowiem całą sumę, otrzymaną od księcia i 
wpadł w ostateczną nędzę. 

Okręt wie'oryb. Nowy rodzaj statków wprowa- 
dzają obecnie w użycie przemyślni Amerykanie. Są 
one całe ze stali, mają spód płasko-zaokrąglony, a 
część wierzchnia niemal wiernie przedstawia spód od- 
wrócony, Wąskie a długie, zakończone rą z przodn 
spicząsto. Idą one głęboko w wodę, a za lada ru- 
chem wudy fale przelewają się przcz pomost niczem 


, Aleosłonięty, odznaczony tylko lekką galeryjką. Mie- 


szkania załogi i służby mieszczą się nie pod pokła- 
dem, lecz ponad nim; wWznos/ąc s'ę na żelaznych 
słupach w powietrze, wyglądają jak przedhistoryczne 
pałafity mieszkańców wybrzeży jezior. Motor znaj- 
duje się w samym tyle okrętu, tak, że cały prawie 
kadłub jego przedstawia jednę wielką pustą prze- 
strzeń — rodzaj olbrzymiego rezerwcaru na zboże, 


na którego przewóz te statki były początkowo prze- 


znaczone. Dotychczas używano ich jedynie na wiel- 
kich jeziorach amerykańskich, obecnie zaczynają wpro- 
wadzać je w użycie na morzu. Pierwszą próbę uczy” 
nił Charles W. Westmore w lipcu br. i przebył 
szczęśliwie Atlantyk. Szybkość biegu nie jest zbyt 
wielką, ale za to też wystarcza maszyna parowa o 
Statki tak pod względem opału jak ob- 
sługi i zużytkowania miejsca przedstawiają wielką 
oszczędność. Ladunek wynosi 3006 tonn, zanurzenie: 
w wody 5 metrów, siła poruszająca 800 koni paro- 
wych. szt. łt ich ma to do siebie, ŻE usuwa prawi» 
zupełnie wszelkie chwiania i kołysanie, Francouzi na- 
zwali je bateaua-baleśnes, Anglicy pig boats, 


Wiadomość: osobiste.  Aroyksiężn 
rozpoczęła z utalentowaną poetką, znaną pod pseudo- 
nimem Szezęsnej, panną Józefą Szczęsnę Cy bu l- 
ską, naukę języka niemieckiego, pedagogiki i języka 
polskiego. 

Nskrologja, 


Blanka 


W Kołomyi „mart w 73. r. życia 


Feliks Aleksandrowicz, byży do niedawna, przez 


lat trzydzieści, zawiadowca i zastępca  filji asekuracji 
krakowskiej w Kołomyj, 


Z życia towarzyskiego. Ślub p. Jana Desku: ` 


ra z panną Kazimierą Rudowską z Niebyłowa od- 
Wadzie się We Lwowie W kościele Marji Magdaleny. 
dnia 12. bm. o godz. 6 popołudniu. 

W sobotę o godzinie 12. w południe, odbył « 


! s S 
w kościele Panny Marji Śnieżnej ślub p. Właądysf EWA - 


Woltera, auskultantą sądowego, przydzielonego do 
ministerstwa Sprawiedliwości we Wiedniu. 


f 


z panną , 


Aleksandrą EK? mienobrodzką, oórką zaszóżytnić 


znanego architekta tutejszego p. Alfreda Kamienal rodz- 
kiego. Młodej parze pobłogosławił kanonik ks. dx. 
Lenkiewicz, ongi kątezheta pana młodego, który prze- 
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j mówił od ołtarzą bardzo serdecznie do młodej pary. 7d 
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Wczoraj młoda para opuściła Lwów, przenosząc się 


na stałe do Wiednia. 


[m] Z niedzieli. Dzień wczorajszy, chłodny i | 


pochmurny, przypov.niał Lwowianom zbliżającą się 
jesień. W obec tego dalsze wycieczki nie miały wiel- 
kiego powodzenia. "Najwięcej jeszcze osób pojechało do 
*Brzuchowic, które — jak się okazuje — stały się 
najninbieńszem miejscem wycieczkowem naszej publi- 
cznośc.. Do Zimnejwody poiechali Sami wyznawcy 
tałmudu, którzy doty": „s jakoś od Brzuchowie 
stronią. | 

W Ogrodzie Miejskim, na Wysokim Zamku, w 
parku Kilińskiego i na Strzelnicy Miejskiej było dość 
gwarno, a spacer przy dźwiękach muzyk wojskowych 
był wcale przyjemny. 38 

(m.) Klinika medyczna. Namiestnik hr. Badeni, 
wraz z prezydentem miasta p. Mochnackim, wicepre- 
zydentem dr. Marchwickim i pierwszym delegatem 
p. Michalskim, oglądali miejsca, któreby się nadały 
pod budowę kliniki medycznej. Jak wiadomo, klinika 
stanać ma przy ulicy Piekarskiej w najbliższej okolicy 
szpitala głównego. O vlądano trzy grunta : miejski, tuż 
za pałacem pani Comelo, hr. Baworowskiego przed 
cmentarzem, oraz grunt będący własnością p. Na- 
wratila za internatem 00. Zmartwychwstańców. Naj- 
stosowniejszy okazał Się grant miejski, który jest 
ardzo obszerny, a jako opoka doskonały pod 
budowę. Tam też stanie niezawodnie Klinika, gdyż 
i p. namiestnik uznał grunt ten jako bardzo dobry. 

Sprytne oszustwo wykrył przedsiębiorca budo- 
wy kamienie, P- Jakób Silberstein. Oto jeden z robo- 
tników, za pomocą efałszowanych kartek, wyłudził od 
kasjera znaczniejszą kwotę pieniężną. Szkoda nie da 
się na razie dokładnie obliczyć. 

Kradzież w sklepie. Od dłuższego czasu w skle- 
pie bławatnym Anny Lan, w rynku l. 16, popełniano 
drobne kradzieże, które dopiero onegdaj spostrzeżono. 
Okazało się, iż rozmaite towary wynosiła zatrudniona 
w tym sklepie dziewczyna, którą policja aresztowała. 

Krwawa bójka. W szynku Salamona Agida 
przy placu Gołuchowskich l. 5, miała miejsce wczo- 
raj wieczorem krwawa bójka, wśród której nader cię- 
zko pobity został robotnik Józef Petrykowski. Odsta- 
wiono go'do szpitala, zaś awanturników aresztowano. 


Kronika brukowa. Teodor Naszyba doniósł 
wczorej policji. iż syn jego, lic.ący lat 15, wydalił 
się z domn i dotychczas nie powrócił. 

Na nlicy Kopernika przejechany został wczoraj 
Jan Koch, którego policja odstawiła do szpitala. 
Odniósł bardzo ciężkie uszkodzenie w nogę, woźnica 
który spowodował ten wypadek, zdołał się ulotnić. 

Lea Goldstern mieszkająca przy ul. Karola Lu- 
dwika 1. 41 zgubiła wczoraj na ul. Hetmańskiej pu- 
gilares z kwotą 230 zł. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś we wtorek w Tea- 
trze letnim popołudniu o godzinie pół do 4 „Klub 
aktach Michała Bału- 
ckiego; wieczór o godzinie pół 8 „Nituche“, operetka 
w 3. aktach Hervy'ego. Występ gościnny pani 
Adolfivy Zimajer i pana Wincentego Rapackiego (syna), 
artystów teatrów warszawskich; jutro we Środę przed- 
stawienie składane: 1. „Lizka i Urycek*, operetka 
w 1. akcie Offenbach'a; 2. po raz pierwszy „Prze- 
konania papy“, komedja w l. akcie Gondinet'a; za- 
kończy 38. „Figle Chochlika*, operetka w 1. akcie. 
Występ gościany pani Zimajer i pana Rapackiego. 

Zbiorowa wystawa prac i obrazów śp. Stani- 
sława br. Szembeka, ze 150 utworów po zgasłym 
artyście pozostałych, urządzona staraniem Towarzystwa 
sztnk pięknych, została w Sukiennicach otwartą. 

` Z wystawy. Wielki obraz Włodzimierza Łau- 
skiny „Rzeź Oszmiany w r. 1831 nadszedł jnż do 
naszego salonu sztuki, gdzie został wystawiony na 
widok publiczny. 


Teatr letni. 


(„Złoty cielec“. — Jedna noc karnawałowa”). 


Przedstawienie onegdajsze 1ozpoczęła znakomita 
farsa Stanieła Dobrzańskiego p. t.: „Złoty cielec*. 

Widzieliśmy ją niezliczoną ilość razy, mimo t0 
jednak słucha się tej krotochwiii zawsze z równem 
zajęciem, z przyjemnością. I bez przesady twierdzić 
można, że „Złoty cielec* jest w swym rodzaju arcy- 
dziełem, które przez nie jeden jvszcze lat dziesiątek 
przetrwa w repertoarzu scen polskich. 


Wesołą tę farsę odegrano z werwą i z hu- 
morem. Á 8 

Energiczną Emmą była pani Kwiecińska, 
szczerze komicznym Ludwikiom p. Walewski, zaś 
panowie Zbośński i Gasiński tworzyli świetną parę 
giełdowiczów. 

W roli Rosenblatta, grywanej po mistrzowsku 
przez p. Fiszera, wystąpił onegdaj po raz pierwszy 
p. Feldman. 


Trudne wię zadanie przypadło w udziale mło- 
demu artyście. 

Nie wdając się w Żadne porównania, przyznać 
musimy, że pan Feldman przedstawił nam Rosenblata 
konsekwentnie i bardzo starannie. Radzibyśmy wpra- 
wdzie w tej kreacji widzieć więcej semickiego pier- 
wiastku, więcej tych właściwości, które na pierwszy 
rzyt oka zdradzają potomka wybranego narodu. Nie 
chcemy jednak tem samem powiedzieć, by wezorajszy 
Rosenbiat był za mało żydem. Przeciwnie, był 
nim, lecz zbyt kosmopolityczuym, nazbyt może 
trywialnym... , 

Wykonana po raz trzeci „Noc karnawałowa 
wywoływała co chwilę burzę oklasków. Panna 
Seregnr i p. Hofman, jako para kochanków, cieszyli 
się wspaniałym sukcesem. 
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Pochlebna wzmianka należy się pani Michle wi- 
czowej za ndatną grę mimiczną. 

W scenach zbiorowych domorosłe nasze siły szły 
o lepsze z włoskiemi tanecznicami. 

Wystawa baletu odznaczała się starannością i do- 
brym gustem. s 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenu:xeratorów 
Dodatek Nr. 36 „BLUSZCZU” 
za wrzesień. Zarządzźziliśmy jak 
najściślejszaę kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ceśniętą jest stampiglia : 


»BLUSZOZ.” 


W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedptacicielt, 
upraszamy  rekłamc.cuić na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


Przegląd polityczny. 


* Z Warszawy piszą do Czasu: Liczbę 
wojska, które ma być wkrótce w mieście na- 
szem na czas jakiś rozkwaterowane, obliczają 


na 150.000 ludzi. Jakie jest dalsze ich przezna: | 


czenie, dokładnie nie wiadomo. W każdym 
razie zliczywszy obecne wojska, konsystujące w 
Królestwie Polskiem, z temi, które teraz przy- 
być mają — kraj nasz przedstawiać będzie 
zwróconą ku zachodnim sąsiadom Rosji poważną 
siłę zbrojną około pół miljona ludzią 


* Wiec katolików w Gdańsku ukończył już 
swe obrady, przyjąwszy cały szereg rezolucyj. 
Dotychczas nie nadeszło jeszcze dokładne spra- 
wozdanie z uchwał wiecu, wiadome tylko, iż 
wiec przyjął rezolucje, dotyczące ochronnego u- 
stawodawstwa robotniczego i sprawy szkolnej. — 
Na ostatniem walnem zebraniu uchwalono rezolu- 
cję, wyrażaiącą życzenie, aby archidyecezja gnie- 
źnieńsko poznańska popierała we właściwy spo- 
sób stowarzyszenie św. Bonifacego dla misyj we- 
wnętrznych. Ks. Nacke dowodził, że właśnie wie- 
lu Polaków, wychodzących w strony niemieckie, 
potrzebuje pomocy tego stowarzyszenia, najwięcej 
zaś „obieżysasów* pochodzi z P:znańskiego, któ- 
rzy dostając się w strony czysto protestanckie, 
giną dla katolicyzmu. We środę przedpoładniem 
odbyło się w Gdańsku zebranie „ludowego sto- 
warzyszenia dla Niemiec katolickich“, które po- 
stawiło sobie za zadanie zwalczanie demokracji 
socjalnej Dr Timbor i ks. Schramer zdali spra- 
wę z działalności tego stowarzyszenia w Prusach 
zachodnich. 

* Morawski poseł Zaczek w swoich spra- 
wozdaniach poselskich wyjaśnił, że czescy posło- 
wie z Moraw w radzie państwa dlatego utwo- 
rzyli osobny klub, ponieważ nie chcą brać udzia 
łu w walkach stronniczych, jakie toczą ich bra- 
cia w Czechach, lecz pragną zatrzymać jasny 
sąd o interesach narodu czeskiego. W ten spo- 
sób p. Zaczek i jego towarzysze spodziewają się 
w danej 
połączenie całego czeskiego naredu. 

* Z Berlina donoszą, że cesarz Wilhelm nie 
rozwinie na manewrach bawarskich złotej flagi 
cesarskiej, lecz purpurową flagę królewską. po 
nieważ sam się uważa jedynie za gościa u księ: 
cia reje ta bawarskiego. 

* Dzienniki rosyjskie nie wątpią że w 
Schwarzenau zamierzone są także „dypiomaty- 
czne manewry“, sądzą jednak, iż rezultatów ich 
można ze spokojem wyczekiwać. Celem sparali- 
żowania francusko rosyjskiego zbliżenia pozostaje 
trójprzymierzu tylko czynna akcja, która jednak 
obecnie niebyłaby wskazaną. Na pozyskanie nowych 
sprzymierzeńców nie można już liczyć, zwła” 
SZCZA że przyznanie, iż wskutek uroczystości 
kronsztadzkich zmieniła się sytuacja, wymaga 
zarządzeń zapobiegawczych Zaufanie do pokojo- 
wych celów trójprzymierza zostało, zdaniem 
dzienników rosyjskich, zachwiane. 

* Deń donosi, iż rosyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych wypracowało projekt, według któ- 
rogo imigracja zagranicznych poddanych do Ro- 
sji bez różnicy wyznania i narodowości ma być 
znacznie ograniczoną, 

* W drugiej połowie września udaje się ros. 
minister wojny, Wannowski, w objazd do gu- 
bernij wewnętrznych państwa, zaś minister finan- 
sów, Wyszniegradzki udaje się niebawem do gu- 
bernij opołudniowyech. 

* Pełeesb. Wied. piszą: W gazetach zagra- 
nicznych uporczywie powtarzają się pogłoski o 
słabym zdrowiu p  Giersa. Rosyjski minister 
spraw zagranicznych wyjedzie we września do 
Włoch, lecz nie do Rzymu i spędzi kilka dni w 
Wenecji i okolicy Como. Margrabia di | 
prawdopodobnie spotka się tam z rosyjskim mi- 
nistrem spraw zagranicznych. W związku z wia- 
domościami o rozstrojonym stanie zdrowia pana 
Giersa pozostają pogłoski o nowej wyższej nomi- 
nacji posła rosykiego w Wiedniu. ks. Łobanowa 
Rostowskiego. 

* Dwudniowy pobyt br. Mohrenhejma 
w Petersburgu dał powód do nieuzasadnionych 
pogłosek o zawarciu formalnego przymierza 
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DZIENNIK POLSKI dnia 5 Września 1891. 


bea m PM WAPŃ ANO ANA WM RERZZ 


między Rosją a Francją. Że przymierze 
takie mie istnieje, jest to rzeczą jasną dla każde- 
go, wtajemniczonego choć cokolwiek w środki 
i cele dyplomacji rosyjskiej. Rosja nie potrzebu- 
je wiazać się formalnemi zobowiazaniami wobec 
Francji, gdyż pewną być może, że i bez tego 
uzyska w razie potrzeby pomoc republiki fran- 
uuskiej przeciw Niemcom. Dla tego też dyplo- 
mycja rosyjska poprzestaje na pielęgnowanin do- 
brych, przyjaz tych stosunków z Francją, a tak 
zwane „porozumienie* francusko rosyjskie fakty- 
cznie objawia się tylko w tem, że oba mocarstwa 
w wielu kwestjach polityki zagranicznej podej- 
mują akcję równoległą i zgodną. 


(Telegramy z innych pism.) 

Gópfritz 7. września. Wczorajszy dzień był 
dniem wypoczynku. Po mszy św. w miejscowym 
kościele arcyksiążę Albrecht omawiał obszerniej 
od godziny 9 do 11. przed południem, ze wszy- 
stkimi  samoistnymi  komendantami oficerami 
sztabu jeneralnego i kierownikami manewrów 
wykonane dotychczas ćwiczenia. Po  poładniu 
przybyli powozami ze Schwarzenau: cesarz Wil- 
helm, król saski i królewicz saski, z osobami 
swego orszaku, celem złożenia wizyty arcyksięciu 
Albrechtowi. Cesarz i król byli w mundurach 
swych austro-węgierikich pułków. Obaj monar- 
chowie i osoby ich orszaków mieli na sobie ordery 
austrjackie, zaś jenerałowie austrjaccy ordery 
pruskie i saskie. Krótko przedtem przyhyli także: 
arcyksiążę Karol Ludwik i książę Wiirtemberg- 


ski, arcyksiążęta: Albrecht, Karol Ludwik, 
Wilhelm i Rainer i powitali  dostojnych 
| gości. pomimo deszczu, pod gołem niebem. 


Obopólne powitanie było jak najserdeczniejsze. 
<esarz Wilhelm i król saski udzielili wielu jene- 
rałom i wyższym oficerom sztabu jeneralnego 
ordery, a komendanci obu manewrujących kor- 
pusów otrzymali od cesarza niemieckiego portre- 
ty cesarza naturalnej wielkości. w artystycznie 
rzeżbionych, złoconych ramach Minister woj- 
ny, jenerał Bauer, otrzymał djamenty do wiel- 


obrony krajowej, jenerał Welsersheimb i. szef 
sztabu jeneralnego, baron Beck, otrzymali od 
obu monarchów najwyższe wyszczególnienia. Ce- 


sarz Wilhelm udzielił arcyksiąciu Albrechtowi | 


łańcuch do orderu Orła. czarnego. Bardzo wie- 
lu dostojników otrzymało ordery. W ogóle. ni- 
gdy jeszcze przy podobnej sposobności cezłonko: 
wie austro węgierskiej armji nie zostali zaszczy- 
ceni tak licznymi orderami zagranicznymi, jak 


obecnie. Następnie odbyło się u arcyksięcia Al- | 


brechta obozowe śniadanie, na które otrzymali 
zaproszenie także wszyscy jenerałowie, samodziel- 
ni komendanci i oficerowie sztabu jeneralnego, 
którzy się byli zebrali dla omówienin manewrów, 
Ogółem zasiadło do stołu 165 osób. Po prawej 
ręce arcyksięcia Albrechta zajął miejsce cesarz 
Wilhelm, naprzeciw niego, król saski; po lewej, 
królewicz saski. 

Arcyks. Albrecht wzniósł następujący toast: 
„Niech mi będzie wolno wyrazić w imieniu zgro- 
madzonych tu e. i k. oficerów gorącą radość, iż 
możemy uczcić w naszem gronie dwóch dostoj- 
nych monarchów, sprzymierzeńców naszego mo- 
narchy. A ponieważ dla nas, żołnierzy, wojsko 
jest nierozłączalnem od jego najwyższego wodza, 
więc niechaj tym toastem wolno mi będzie objąć 
także dzielną armję niemiecką Niech żyje JM. 
cesarz niemiecki i król pruski! Niech żyje JM. 
król saski! Niech żyje armja niemiecka !* 

Cesarz Wilhelm tak odpowiedział: . Wasza 
ces. wysokości! Z podziękowaniem za słowa wa- 

szej ces. wysokości łączę podziękowanie dla JM. 
cesarza, iż był łaskaw zaprosić mnie na mane- 
wry jednej części jego armji. Napełnia mnie to 
prawdziwem zadowoleniem, że mogę bawić po- 
śród dzielnych austro-węgierskich wojsk. puśród 
moich towarzyszy. Wznoszę kielich na pomyśl- 
ność JM. cesarza i JOW. arcyks. Albrechta. 
ARE głównodowodzącego! Toch! hoch! 
ch!” 

Oba toasty wysłuchali obzeni stojąco. Wy- 
warły one ogromny zapał. Wszyscy znajdowali 
się w usposobieniu nadzwyczaj podniosłem. W cza- 
sie śniadania cesarz Wilhelm prowadził ożywio- 
ną rozmowę z arcyksięciem Albrechtem, mini- 
strem wojny, jenerałem Bauerem i jenerałami 
austrjackimi. Wedle zapewnienia gości niemie- 
ckich cesarz był więcej, niż kiedykolwiek oży- 
wiony. Pomimo chłodnego i dżdżystego powietrza 
śniadanie trwało 2'/, godziny. Pożegnawszy się 
z arcyksiążętami i ministrami wojny i obrony 
krajowej. powrócili wysocy goście do Swarzenau, 
dokąd udali się także arcyksiążę Karol Ludwik 
i ks. Wurtemberg. (G. L.) 

Allentsteig % września. Mimo ulewnego de- 
szczu odbyły się dziś od godziny 8. do 10. rano 
ostatnie manewry i wypadły świetnie, Rezerwy 
obu armij wykonały znakomite ruchy, poczem 
czsarz kazał trąbką dać sygnał, że manewry 
skończone. Obaj cesarze zebrali około siebie ofi- 
cerów i mieli przemowy, w których oddawali jak 
najwyższe pochwały wojsku. 

król 


O godz. 11. poj“ chil obaj cesarze, 
erzy konno w towarzystwie 


saski i saski książę 
arcyksiążąt i licznej świty do przystanku kole- 
jowego Allensteig. Tutaj pożegnał się cesarz nie- 
miecki serdecznie z cesarzem austrjackim, z kró- 
lem saskim, z księciem Jerzym i z arcyksiążę 
tami i o godz. */, na 12. odjechał do Mona- 
chjum. (G. L.) 

Schwarzenau 7. września. W tutejszej kapli- 
cy zamkowej odprawiono wczoraj o godz. 8. ra 
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RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


ważny «1 dnia 1. Czerwca 1841 r. według zegatu lwowskiego. 


kicgo krzyża orderu Orła czarnego, a minister : 
l 
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no cichą mszę $w.. ua której był cesarz austrja- 
cki i król saski. Cesarz niemiecki nadał jeneral- 


nemu adjatantowi hr Paarowi, wielki krzyż or- 
deru czerwonego orła, namiestnikowi Dolnej Au- 
strji hr. Kielmanseggowi swój portret z własno- 
ręcznym podpisem. nadte nadał wiele odznaczeń 
urzędnikom starostwa, fenerałom, oficerom i in 
rym fankcjozarjuszom kancelarji cesarskiej. 
Cesarz austrjacki darował marszałkowi dwo- 
ru cesarza niemieckiego hr. Pueklerowi fotografię 
swą z własnoręcznym podpisem, przybocznemu 
lekarzowi eesarza niemieckiego dr. Lsutholdowi 
nadał wielki krzyż orderu Franciszka Józefa, a 
tajnemu radcy'i szefowi gabinetowej kaneelarji 
Lucanusowi, tudzież szefowi sztabu jeneralnego 
Schliffenowi, wielkie krzyże orderu Leopolda. 
Oprócz tego otrzymało dekoracje austrjackie 
wielu innych jenerałów, oficerów i funkejonarju- 
szy niemieckich. (G. L)_ b 


y ez 


Nowy Targ 7. września. Przesłuchanie stron 
interesowanych w sporze o Morskie Oko, zo- 
stało na razie ukończonem. Wszelkie zarzuty 
Węgrów zostały bezwzględnie odparte | 

Rekurs ks. Hohenlohego przeciw znanemu | 
wyrokowi sądu tutejszego, odesłano dopiero w | 
ostatnich dniach do apelacji w Krakowie | 

Wydane przed miesiącem ministerstwu | 
sprawiedliwości akta sądowe o zajściach w dniu 
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4, lipca nad Morskiem Okiem, powróciły już 
tutaj 

Schwarzanau 7. września. Wczoraj podczas 
objadu: w którym uczestniczyli obaj cesarze, | 
wznoszono bezbarwne toasty na cześć obudwu 
armij. : 

Wiedeń 7. września. Wczoraj przybyło tutaj 
około 1000 Czechów, celem odwidzenia rodaków 
w stolicy zamizszkałych. Przyjęcie gości odbyło 
' sią z taktem i godnością: —Wcezoiaj „popołudniu 
| odegrano na cześć ich czeskie przedstawienie 


| 
| 


| amatorskie w teatrze Karola. 
Wiedeń 7. września  Wczorajsza Wiener 


Ztg. ogłasza zapowiadaną oddawna nominację 
dr. Witolda Mora Korytowskiego wice- 
prezydentem kraj. dyrekcji skarbu we Lwowie. 
t i powołanie bs. Jorkasc ha do izby panów. 
Prasa tutejsza omawia nadzwyczaj sympa- 
| tycznie dotychczasową działalność dr. Koryto- 
wskiego w ministerstwie - skarbu, a kolonja poł: 
ska, która zaliczała go do najulubieńszych człon- 


ków swoich, urządza diań ucztę pożegnalną. 
Zagrzeb 7. września. Z powodu przybycia 


200 Kroatów z Rjeki (Fiume), powtórzyły się 
wczoraj na placu wystawy „ gorące demonstracje 


na rzecz dałmatyńsko kroackiego braterstwa. 
Praga 7. września. Na licznem zgromadze- 


niu Młodoczechów, Vasaty i Kramarz zło- 
zyli sobie wzajemnie deklaracje honorowe. po- 
czem wśród ogólnej radości skonstatowano nie- 
zmąconą jedność stronnictwa. 

Belgrad 7. września Odjek nazywa Kia 
mila paszę, który, jak wiadomo ustąpić musiał 
z godności wezyra, pierwszą ofiarą wojny dyplo- 
matycznej, prowadzonej w cichości przez dwie 
grupy mocarstw, spierających się o wpływy nad 
Bosforem. 

Stambuł 7. września. Jakkolwiek zapewniają 


urzędownie, że zmiana gabinetu nie stoi w ża- 
dnym związku z polityką zagraniczną Porty, to 
jednak faktem jest, iż upadek w. wezyra, n o- 
torycznego przyjaciela trójprzy mie- 
rza, spowodowany został przęz ambasadora fran- 
cuskiego. 

Stambil 7. wrzaśnia. Kurdyjskie szczepy 
prowincji Dersim nad Eufratem, podniosły bunt 
przeciw władzy sułtańskiej. 

Rzym 7. września. Merotti Garibaldi nie 
weżmie udziału w uroczystości odsłonięcia pomni- 
ka ojca w Nizzy d. 20. b. m. Cavallotti i 
inni radykałi wybierają się tam, lecz nie w gru- 
pie, jeno prywatnie. W ogóle nie będzie żadnych 
oficialnych reprezentantów społeczeństwa wło- 
skiego- l jra 

Rzym 1. września., Osserv. Rom. pisze, że 
możliwe jest, iż papież Rzym opuści. Pozostanie 
on w Rzymie jedynie w razie, gdyby przyszło 
do pojednania z rządem włoskim. 

Kopenhaga 7. września. Para carska przy- 
była tu wczoraj. — Sensację nie małą wywołuje 
fakt, że pewien kupiec izraelita mianowany zo- 


stał wicekonsulem.., rosyjsków ! DE 

Puryż 7. września. Rędaktorowie Iraurent (Le 
Joux) i D'Urbent (Gii, Blæs}. pajedynkowali gię., Oba 
są ranni. 


Schwarzenau 7. września. Cesarz Franciszek: 
Józef przyjmował wczoraj przed połydniem Ua- 
privi'ego, który potem składał raport cesarzowi 
niemieckiemu. Niemiecki cesarz przyjmował hr 


mao ZEE ZZ WW PO Z TRZA AO OO RE TEE PA O EAT e ET O r wr 


- 


austrjac kiego i składał mu raport. 


ŻY WÓMAŻAEE 4a ata: tlg da w 
aip oe sae n „mm 


WAS 


——— me a 


Kalnoky'ego; który również był potem u cesarza | 


+ WSA 3 


8 


Austrjacki cesarz nadał również bardzo 
wiele dekoracyj orszakowi cesarza niemieckiego 

O godzinie w pół uo 7. wieczorem odbył sę 
obiad dworski. 
L  Po.obiedzie odbył się cercle, podczas kt're- 
go wszyscy dekorowani oficerowie dziękowali zi- 
branym trzem monarchom. 

Wedeń 7. września. Fremdenblatt zaprze 


cza stanowczo doniesieniu paryskiego Soira prze- 
drukowanemu z jakiegoś słowiańskiego dziennika, 
jakoby odbywały się obecnie narady w sprawie 
anneksji  Bośnji i Hercogowiny i że to przyłą- 
czenie obu tych krajów ma sięodbyć już w przy- 
szłym roku. Z powodu, że pogłoski te, jak się 
zdaje, dały w Stambule pochop do rzucania naj- 
rozmaitszych podejrzeń, Fremdrnblatt twierdzi 
stanowczo, iż całe doniesienie to wyssanem jest 
z palca Tutejsze koła w ogóle nie zajmują się 
wcale bośniackiemi sprawami. 

Londyn 7. września. Wedle Morning Pust 
ma Anglia na życzenie Niemiec i Austrji podjąć 
się iniejatywy w kwestji dardanelskiej. 

Anglja zamierza zarówno tHotę na Morzu 


i Śródziemnem. jak armię okupacyjną w Egipcie 


znacznie pomnożyć, 

Petersburg 7. września. W Majkowie na 
Kaukazie przyszło do rozruchów z powodu przed- 
sięwzięcia energicznych środków przeciw księgo 
suszowi. Musiano rekwirować cały bataljon ko- 
zaków, 17 ludzi padło trupem, 1% jest rannych. 

Pete;sburg i. września. Budowę kolei żeia- 
znej oddano pewnemu przedsiębiorstwu amery- 
kańssiemu. 

Rzym 1. września. Wedle Opinion”, zape- 
wnione jest dotąd w pięciu etatach zaoszczędze- 
nie sumy LI mił. lir. Fanfulla donosi, że wkrót- 
ce dokonaną zostanie rewizja podatku od oliwek. 

Paryż 7. września. W Fu-Czu mieli Chiń- 
3zycy zamordować trzech misjonarzy. Wiadomość 
ta wymaga potwierdzenia. 

Berlin 7. września. National Zig. omawiając 
kwesiję dardanelską podnosi, że niezawodnie ob- 
chodzi ona i trójprzymierze, głównie jednak do- 
tyka interesów Anglji. 

Ilamburger Nuchr. rozstrzygają tę sprawę w 
duchu przyjaźnym dla Rosji. 

Moguncja 7. września. Uwięziono tu ame- 
rykańskiogo fotografa, nazwiskiem Carveton 


a to pod zarzutem PAM 
Stambul 7. wrweśnia. W kołach olicjalnych 


przeczą, jakoby nowe uregulowanie kwestji dar- 
danelskiej i zmiany w gabinecie stały z sobą w 
związku. Te zmiany uważają one jako skutek 
zajść pałacowych. 


Wiedeń 5. września. Na targu zbożowym rh 
słaby. Pszanicana jesień - 10:83 1088, ma wiosnę 1131 
do 11-83: żyto na jesień 10.4, na wiosny 105%; owies na 
jesień 6:37. 

Praga © września. Odkryto tu i uwięziono iadywidiia, 
które przed, kilku tsgodniami „apidły na a torów z nie- 
mieckiego letniego teatru i zraniły ich nożami. W śledztwie 
przyznali się oni do winy. Z uwięzionych jest jeden kelne- 
rem, drugi czeladnikiem ciesielskim, a trzeci służącym skle- 
powym. Odstawiomo ich dą sądu karnego 


zFrzyjsconah do Lwowa. 
dnia 7. września 1891 r. 

HOTEL} ZORZA. S. Hulewicz, z podola ros. P Nar- 
but. z Królestwa Pol. T. Horodyski, z Komarowa. A. Ho- 
rodyski, z Przemyślan. K. hr. Ożarowski, z Paryża. 

HOTEL FRANCUSKE. Br. M. FRodich, z Podszum- 
laniec. I. Popławski, z Królestwa Pol. F. Porębski, z Rosji. 
I. Poilak, I. Backel z Mołdawy. M. Kobn, ze Stutgardu, 
M. Mendelschn. B. Schwager, z Podwołoczysk, 1. Kuchinka, 
z Tarnowa" 


HOTEL CENTRALNY. A. Lehunke, a Munkacza. F. 


Gisla, z Sanoka. A. Fränkel, z Bukowiay. Dr. W. Dun- 
daczek , z larbaczowa, Dr. I. Seebad, z Krakowa. A. Za- 
błotny, H. Huber, A. Wierzbowiez, z Jarosławia. B. Zna- 


mirski, z Przamyślą 

HOTEL KUHNA. B. Ulanowski, z Rohatyna. Z% Zie- 
mianski, z Jagielnicy. Kurich, z Winnik. W. Grocki, z Io- 
rodenki. P. Leniński, z Jasła. F. Cisło, z Jagielnicy. W. 
Jamiński, z Hołynia, M. Halxowa, z Tomaszowa. ; 
| e.. E 


ul NADESŁANIE 
Zdjęcia i powiększenia fo(ograficzne 
aż do naturainej wielkości, bez zatraty podobienstwa z jakiej: 
kolwiek fotegrafji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 
M. Goldberga 
Lwow ulica Jagiellonsta liczba 11. 
Nowość: Elektowma fotografje na białem szkle matowem. 
Powróciłem 


Dr. L. Kossak 


lekarz chorib weneryćżnych i skórnych ulica Wałowa 29 
od 5--5, 


m cc) 


r. Wróciłem 
pr. Zgórski Tarnopo". 
z O, 


PD Lesław Gluziński 


T powrócił 
: ordynuje Jak dawniej ulica Wałowa liczba 14. 


, okulista, 
i ordynaje jak dawniej Kopernika 3. 
Zi zwy i E ai E E 


M. JONASZ 


powrócn 


RC TY poaae l AA | am DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
BO Lwowa przychodzą:| "9_ |=] = | wy | ay we Lwowie, ul ca Jagiellońska 1 3, 
ks. | T 850 | 408 | 813| g-28 | 7IR C E N Y rz B 0 7 A kupuje i sprzedaje wszystkia efekta i monety 
z ołoczysk na Ruęwny 430 EH | 815 4i i po najdokładniejs<ym kursie dzienaym. 
p Sachy, Uhyrowa, Stryja. 754 p” = 4 M6 Zlecenia a prowincji wykonuje niezwłocznie bez 
Z uuksee a | | z dnia 7. Września 1891 r. doliczenia prowizji. <my4 
Baja 2, a A aid Proimesy do Wszystkich -ciągnień. 
Z Suchy. Jnyrowa Hualatyos, Hodw dar Na 1 kupio: wt k ait ó 
Stanisławowa i St y dwo- aro- a los zakupiony w tym kantorze paiła główna wygrana 
z ROA Kaena, doytug ER | Lwów | Tarnopol łoczyska slaw w kwocie 50.000 zł. 
KHupa.yDź, Salin 7 = p =, FA p z A „ee e a e 
pean A a o i FSZELICĄ «eü liit, LU—|5) — 1 — 467 U — F R r a > 
auk EBES AS izid tgiko „II e [8——9—18-—9—3—-9—18%0—9—||Piękny, ujeżdżony S-letni koń wierzchowy do 
Z Q.etntowiedj . 658 | 460 | 200 |11-52f Kolony’ A mj |=. seb Sm) - A sa | sprzedama za 400 zł. 
Z bokula i Bałzca = | G a a" a l S . . ; za A 
7 Toch ———E— 10—:6 — 10501630—9 75 Bliższa wiadomość w Administracji. 
Ze Lwowa Pdchudzą; Wyka O 2 | EM. EAOBĘRCYM 227 s || -— a 
„> Rzepak 12—1850j42 — 13 — 12 —13— [14-518 6 E iw 
Do Poamołoczysk z  awore, | SSO) Ż% | 415 2%, | Lnianka z ar Mm MM Zmi*na pomieszkania. 
NE HEC <w | JO 15 1na Konisi czerw [42—52 —,41 —48 — 41 41: —42%—53 - Ignacy Weiss, dentysta, mieszka obecnie przy wiy 
Ra A ch, pod: Konicz biała |——-J—-— — MS (|< J Akademickiej 1, 3, obok Banku hipotecznego. 
=. = ipee p Konies=szw. |=- E RE = | mr Dr. Adolf Weiss, dentysta amerykan:ki 
pi ZŁ - doża ga | 8% Wszystko za 100 kilo metta bez worka. mieszka przy ulicy Akademickiej |. 3. 
50 pro cf u. | 1030 Chmiel za 56 kilo Inco; Lwów zł —'— do — —, == TP" Cosmic au 
kecca, EGaape mia, Sti i yii ; A m a 
AEE NU | pe a AA RQ ry a Apep Ruchzyski 
R ae | 858 tylko d- i o i d i ~i Di 
a H sig &30 | I8 |1024 | z-z41|Kołamyi Zniżka cen pszenicy i żyta. Uspusobienie spskojn* . . ` 
Do Soksi i kaca | | 4 c ordynuje w chorobach dzieci 
Uwaga: Godziuy oznaczona grnbemi literami, oSnaczają porę nocną 


ad godziny 6. wieczor da 5. minnt 59 rano. 
Ogłoszeń rozkładu jazdy ną gzlakach kolei Państwowych w Galicji. 
hyć można w każdej stacji po cenie 8 centów za aziukę. 


<e NTO A 


za zł. 350 


m BEE | 


Oryginalna losy 


dziennym. wymiany 


t 
ns- 


po kursie Kantor KITZ‘ ç 


p = „M = 


jeny 


a A O PATZ 


m M m l m M e maree e - 


ed 3 do 5. 
ul. Akademicka l. 24. 


|. 
A 


mh a 


clan daleki L 


DZIENNIE POLSKI : dnis 8. Września 1891 r. 


w 


i | doco cw 
Drobne ogłoszenia. 


edoa osobi szuka utrzymania 


Doniesienia ro zmalte B'i : A.Z. poste rest. Zamarstynów. 
poue CE Ć 


po 1'/, centa od wyrazu. 

a 
nakomite tutki n eklejone setka 
12 et, polca fabryk* Niemojowskiego» 

Lwow. Teatralna 3. 694 


HERBATE Pamilijną 
1, kilo 1-88 i 2 zir. 


Znakomite WISIEWKI z herbat 
1, kilo 1°40 i zir. 1°70 
poleca HANDEL 1035 b 


Alberta Szkowrona 
Iwów, Piao Marjachi l. 7. 


chodniki, obicia powo- 


eraty, dywany, 
He Wyszyń. 
730 


U zowe poleca najtaniej St. 
aka, Lwów, Ormiańska 26. 


Poszukuję ekonoma 


rutynowanego gospodarza, prawego, Oner- 
gicznego i nie nałogowego, kawalerowie 
mają pierwszeństwo — podania, pozostałe 
bez odpowiedzi, uważać należy za nie- 
uwzględnione. 
Adresować : 4. Obertyński, N 
sioło o. p. Kulików. 


-e ZO WÓZ oO 


Z E 
GE pod budowę do sprzedania. 
Długosz* 23. 577 


Mieszkania | sklepy 


| 
aktykant znajdzie zaraz um'e- po 1 cencie od wyrazu. 


Lm 

r 
jz szezenie w handlu B. Kaspra w Niskn. 
CO, 


nwe- 
1759 


omieszkania od różnych terminów 


kademik, dośniadczony pedagog, 
(między innemi pemiieszkania 


poszukuje lekeji na wieś. Może też 
udzielać el-mentarnej nauki języka fran- 
euskiego. Adresować: Akademik, Stani 


sławów, poste restante. 
oszukuje sie dzierżawy od 190 


udzielą w swem mieszkaniu 


T popa otot duttouvoo otooto 


Nauke gry na skrzypcach i nankę barmonji 4 Moly Gakóąie tak. pónajózarśk T lij, zaczely 


SART | 
L. : : : 
ul. Sykstuska I. 20, I. piętro Gypa KORRGOWOGOGOGOOROGOGGH 


E man —>— 
NA, EC A O BCD o 


SZAMPAŃSKIE WINO BOUZY ejestra gospodarstwa rolnego i sperandy. 


druki do książek posiadłości. arkusze rubry- 


E a DUC de L ABOISSIERIE kowe do w ŻE blankiety do 
układu 1676 


KAZIMIERZA MADEYSKIEGO 
autora „Praktyki rachunkowości wiejskiej“, organizatora 


Carte dor z Reims w Szampanii. 


Z naturalnych winogron — doskonałego smaku. 1 ra rac woś zato: 
-i m : manipulacji administracyjnej większych majątków 
Do nabycia we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego i u J. Ku- w kraju naszym; — oraz 
dewicza w Hotelu Europejskim. 528 wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego wchodzące druki 
poleca 


Seyfarth & Dydyński 


Skład papieru, galanterji i dzieł sztuk plęknych 
we Lwowie, przy placu Marjackim. 


W wyższym ośmioklasowym Zakładzie 


WY CHLOWAWCZO - DTaukzowyrmn 
zeń skim 


W. NIEDZIAŁKOWSKIEJ 


ulica Jagiellońska 1. 7. 


OGO WGO 


z DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
3 


M. KLARFELDĘ 


dnia 29. sierpnia, lekcje zaś 5. września r. b. 


K co 300 morgów ‘d wiosny 1892, Xa- 
skawe zgłoazenia przyjmują poste m 
734 


Bara le Z. w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


K' 
G lub 4 pokoje, balkon, kuehnia, prz 
pależytości, widok na ogród pojezuicki. 
Kleinowska 3. 725 
z... OO CĆ 
pr Bernadyàski 1. 10, I. piątro, 

siedem pokoi, kuchnia, przedpokój 
i przynależności od 1. października do 
wynajęcia. 


5 kompozytor. 1723 
lka öklepów d najęcia Aka- 
ni Aj PA? Biednych utalentowanych uczę bezpłatnie 


a 
ara wywiadowcze Stanisła- | 
demicka 3. 


wa Satały, Lwów, ul. Halicka l. 15, 
oleca zdolnych nauczycieli, nauczycieiki 
Paa EINTE, bony, ekonomów, ogrodni- 
ków, l)kai, kucharzy, panny włużące i 
gospodynie wiejskie. 29 


tróż kamiemniczny potrzebny. 

Otrzyma płacy 260 zł., mieszkanie, 
op'ł i światło. Kaudydat młody z nie- 
wielką rodziną, umiejący €©zytać, dobrze 
zlecony, albo mogący złożyć kaueję, ma 
pierwszeństwo Podania przyjmuje biuro 
p. Gawiikowskiego, Halicka 25. 731 


— 
Hoa kolonialny delikatesów i win, 

znany od lat dwunastn, Jana Wa- 
žnego, we Lwowie, przy ulicy Czar- 
neskiego | 2, Został nowo urządzony na 


Bwieżą wyśmienitą 


Bryndzę jesienną 


poleca Wangol Karola Baita- 
bana we Lwowie. 1744 


T3 pokoje z nyżą i kuchnią. Kraszew- 
skiego, 23 w parterze. 733 


KHS nagniotek, gruba skór 
s ra inb brodawki, usuwa 
się pownie i hoz bolin w jak 
najkrótszyja czasie przez pro- 
ste pędziowayie zAaBZczytnie 
znanym środziem xa nagunio- 
tki jedynie prawaziwypi Bpfer 
j karza BRadlnyera, 


Korespondencja prywatna. | TON 


D* majęcim ubikacje na sklepy, TO- 
staurację i t. p. w realności l. 2, ul. 
Trzeciego Maja w parterze. W 


eposob wiolkich miast europejskich, z po- pod 1. 6, ul. Teatralna. 


kojami do śniadań i gabinetami zamknię- 
tymi. Kuchnia domowa, piwo pilzneńskie 
ta szklanki z browaru mieszczańskiego, 
Wina 


wszelkie delikatesy zagraniczne, 


znakomite, jak stare gó” Ssamoróg 
duiery, Tokaje, wina francuskie reńskie, kiem toaletowym najzamożniej- 
hiszp”ńskie, stare wódki, jak trunek li- H.l. R. pisałem dwa razy bez odpo-; A W 1 : a rona pań. Pr ełnej nieszko- 
GLK, = imudzks, Lok i t. p.| wiedzi i znaku życia, co się dzieje ? i co Tanaan Cukrownia w Tłumaczu N OR uaneż ro" 4 napero 
seny umiarkowane, usługa r etelna. znaczy, czy nie choroba |... pewracam. Najwyboraiejsze l E najszykcjej piegi, plamy wątcobian= 
i L d dzi cerze. 
Cukry deserowe Gumiński Volter i Spółka ne, zajadę i wszysiko to, co szkodzi cerze 
x : , Cena tygla I zł. 30 ct. 

które przez Szan. Odbiorców za usj- poszukuje Bi ś , 
lepsze uznane zostały *⁄ kilo mięsza- » À Hrabina M. Esterhazy de Galantha 
nych zł. 1:20. Technika- chemika. pisze : „Konstatuję chętnie, że dr. Lehman- 


1}, kilo Cacao proszkowane 
w puszkach blaszanych zł. 150. 
'|, kilo Czekolady doskonałej 
po 80, 90 et. i wyżej. 

1/4 kilo Karmelków mięszan. 


75 et. 
poleca 1319 


Deszczochrony, 


Ceylon i Amerykafskiej 


ARTURA KOSCICKIEGO 


xe Lwowie, Chorąkczygna }2. 


% Magazynu SOHAYERÓW we Lwowie 
z 


aiun." P "Pie [EIEII EX IRIRI NREN LREN KN RN 


we Lw owi mą 1031 


przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzedaje 


Najlepsza KAWA paloną 
1, kl. zł. 1-20 et, 


1/, kl. najlepsz. herbaty, 
1); kl. naj]. okrughów 50 ct. 
Mie mam wcale tych gati- 
ków kawy, któro qrkdzy poc 
nazwą mojego godła ogła 
szają i każdy sam się pier- 
konge „ofi czy j ces 
dziojndziecj pe tej cenie 
tak z kawć jak moja co 
do jakości I smaku. 


w najlepszym gatunku 


f 
wszelkie papiery wartościowe i monety % 


po kursie dziennym bez doliczenia „su = iżj!, 
Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńckie i bawlińskiej. 
EN n Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 
| cupony, pizyjmnje za gotówke bez wszelkiego potrącenia 
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną poGatą. 


KKKKKKKKKKKIKAKKKKKKKKKKA | 
Do ý PPOOOCECEOCZOCERGOLOGGO 


Ceny w miejsow : 
1 kilo zł. 1'90 et. 
Na prowincji: 
4, kilo zł. 9-60 ct. 


1008 


nadeszły już nowości 


na suknie damskie. Dr. Lehmanna pomada na twarz, 


sporządzana przez aqtekarza' IP. Georgie- 
vits w Neusatz jest ulubionym środ- 


R. 
1742 | 


na pomada nA twarz, jest rzeczy: 
wińcię eałkiem znakomitym Środ» 
kiem, który mogą każdemu poleci”. 


We Lwowie w aptece pana 
Piotra M:kolascha. 


Kompetent powinien się wykazać, łe już pracował w cukrowni 
jako chemik. 

Wynagrodzenie zależeć będzie od umowy i od „zdolności. 
Objęcie posady nastąpi z dniem 1. października r. (i. Fotografję 
i odpisy świadectw należy nadesłać, zaś osobiste przedstawienie 
nastąpić może tylko na żądanie. 1762 


Plaidy, Koce na łóżka 


i Kocyki do podróży 
poleca ją: 1741 b 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 
OWEN E (Edi. 


BULION 


odznaczcny w Krakowie na wys'awie lekar- 
skiej medalem wielkim brązowy m. 


i A 
Nr. I. zwierzyny i drobiu . .6 „50 p 
„żę mów Nr I. fdoskonały - = D PDO p 


Z samych kur podkowa pół kilowa 
4 zł. 90 ct. dla chorych Ekstrakt 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
mięsny jak zagraniczne, puszka na próbę 
zł 174 


od roku 1867 począwszy, [1 
Liebiga Ekstrakt mięsny służ 
do natychmiastowego przyrzą- 
dzenia doskonałego rosełu } osi 

nego, jako też do poprawienia 
i saprawiania smaku wszelkieł 
rosołów, sosów, jarzyn i p: tra 

mięsnych, i preyagarsa SAL .z6n 
w Eune omowem przy 
należytem użyciu, nie:ylko 
madzwyczajaą wygodę 
leez także wielkie za0szczę: 
dzenie. — Wyciąg ten jes te? 
niemniej znakomitym środkiem 
wzmacniającym dla wątłych i 

chorych osób. 


Liebiga 
Company 


EKSTRAKT MIĘSNY. 


Wyciąg ten jest wtedy tylko prawdziay, wyrdosy pos. 217°. Liebig 
na etykiecie każdego słoika w niebleskiej barwie się znajduje. 
Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Llebig) dla Austro-Węgier. 


Karol Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
I. Wollsoile 9. 68s 
Składy główne u Ch. Grossnassa i syna i Piotra Mikolascha we Lwow! . 


Wszystko wyrobu Kazimiery 
Maiczyńskiej, sprzedaje Zarząd 
dworu Łapszyn. Brzeżany o. p. : 


Czyuności wchodzące w zakres działania. 
Koncesjenowanego Bióra 


„Gazety Kolelowej” 


dla kontroli i reklamacji nadetiranych 
mmieżytości kolejowych w Krakowie są 
nastę pu,ące : 
1. Bezpłatne powtórne obliczanie 
i rewizja listów c ak w każdym 
kierunku, jakoteż reklamacja nadpłaco- 
pych należytości kolejowych. 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuja i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 


poleca awój 


<> 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


po cenach majkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już platne 
miejscowe papiery Wartościowe, tudzież zapadle 
kupony za gotowkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś 
zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. do ram obrazy, fotografje 
po ceamach przystępnych. 


OQCOCOCOOCOOOOCODOOG |120000000000 


Wydawsa (ózef Laskownieki Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski; 


oz AO 


Piorwszy Zakład 


0 
aria galanwryne$ 


we Lwowie 
Q przy ulicy Batorego liczba 26, 


że oprócz wszelkiego rodzaju opraw 
książek, map, ewangelij 
4 ksiąg kancelaryjnych, 
wykonuje do obrazów wszelkich 
rozmiarów  „„Passepartonta” 
(kartony wgłębiane); wprawia 


OCGECCOCOCOCCOCOGOOOCOOOCCOJ 


n 


wm 2, Osiągnięcie słusznych pretengyj 
R debrą i pe 3 lokację Z tytułu wynagrodzenia ma A roczonia 
ostawy, u e u uszkodzenie 
lay je towirów i kod. = Gazety Kol 
4'|.*/, listy hipoteczne edakeja za jazety Kole- 
j dziel fkich informace 
5/0 sty hipoteczne aan co do przawoma towarów najkrótszą drog 
l n ań 6 refekcyj i pozycyj FA 
Also listy awiza kredytowego ziemskiego przekartowanie Dia Preng morpiorsy 
la je ~» Banku krajowego ezpłatnie. | 
; P B u okazowy | 
ŚJ: błyczo Propiacyną gacyAka PRAW aka) 2 
z uie bezpłatnie. 
4 pożyczkę węgierskiej kole państwowej i Phe. 
alo m propinacyjną węgierską e 
4% węgierskie Obligacje aiao], Jan Kostiuk | 


KKRMODOOOODODODODDOODODOOODODOOCA 


HOTEL CENTRALNY. 


Zarząd Hotelu Centralnego ma zaszczyt donieść, iż 
czyniąc: zadosć życzeniem Wysok. szlachty ! Szumi na: 
publiczuośėi, rozszerzył ubikacje lt teln i na pierwsze piętræ 
domu tąk, że obecnie rozporządza 50 pokojami, i ządzonymi 
z prawdziwą eleganeją i komfortem, 

(wiadamiając o tem Wys. szla htę i Sz. P. %. publi: 
rzność, Zarząd Hotelu poleca się i nadal łaskawym względom. 

Ceny yuad-r nmiarkowane Pokój wraz z pościelą od 
70 ej. do największych aparianeytów, ną życzenie wialen 
szanownych gośėj. 


Wawrzyniec Wiszniewski 


plac Bernadyński I. 12. 
Telefony Nr. 400. Konta czekowego Nr. 822.037. 
oleca swoją 
| Gz pracownię i skład obuwią 
z najlepszych materjałów krajowych i zagranicznych wedłąg najnowszej | 


męskiego, damakiego i dziocinnego 
mody i gustu wykończone 


BG po cenach najamiarkowąńszych. "Wg 
Zamówienia w miejseu i z prowineji wykonują się w jak najkrótszy, czasie. 


Handel skór krajowych i zagranicznych w Rynku I. 10. 


WODODODOOOOCOX 


| Bez konkurencji!! 


Z wysokim szacunkiem 


Nowo urządzony magazyn 
K, Janewiez i T. Strzelczyk. 


W. Ścibora i E, Jarosz 


we Lwowie 
ulica Batorego liczba 20 (Hotel Szwajcarski) 
poleca : 


Wielki wybór bielizny 


męskiej, damskiej i dziecinnej 
<xtasnego WYXTCPU. 


NA JODZIE ZEL%Żi (JETMIENNYM 


3 


spY-ro 
Kołnierze i mankiety. M eS ZNAC 
K a N ne rz ormuiarz OŃĄCIa ny Irancnz. i senk- 
Największy wybór krawatek. tedwie 0) 
Ó iadaj i 
i A mn Sosiadające równocześnie włanności Jodr 1 żelaza, 
Drago nie na sposób zgraniezny, przyj- B a ann e skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajacz LLU 
mujer was e roboty w zakres blał shorsb, xtórę wywołyjk zusotok skrofaliczny (puchliny, eaikanię mams Ę 
uj y y ałego szycia sł ) sbrbośi, pesactw którym xwyktę żolaz» josi zupółnis berskuteczrem > Pu 


AOZIIE (bladnoxos). w lLumucoszutz (diątych upławach), w AMzNoRRuŻE (talrry- 
mania xupsina ih cSgpcdowa rsułarmości, w BUCHOTACH, w BYFILIS ORGANICZNEJ 
te. Oatejacenio Prus one iekarzom arcdex terapeutyczny, nadzwyczej silny do 
podżywiania orgrniyms i da wamnsanirnie tanstytucy! limfaty j 
A ytucy: limfatycznych, ałabych lub 
M-E —. yod utecsysiego (UD sapiutaga łeltta jesi lekar- > 


atwo zlspewnam, rozdrsniniajguem. Jako dowód oerystońci i Pe”, 
nutenłyczności prawdsiwych PIGUŁEK ELaMCŁAD«, żądadd PLOTAREA 
należy, naszą pieczęć na srzbraa i podpie aces sialalsjawy polotony,""g=S___ „A 


u spodu zielonej w" KZ. 


: 

$ z | Aptekars w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 
. pm a WYSTRZEGAĆ SIĘ FALSZEPATW. 

Galicyjski Bank Kredytow p" 


począwszy od dnia l. Lutego 1890 T. 


a Asygnaty kasowe ; 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


3'2" Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,”/, Asygmaty 

kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 

będą począwszy od a 1. Maja 1890 ;o 
4'|, z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 
iyrekcja. 


wchodzące. e 
Posiadamy w'elki w;bór haftów gotowych wszelkiego ro- 
dzaju i sprzedajemy takowe po cenach fabrycznych. 1749 


Kompletnewyprawy ślubne. 
|ozszpafou q4sf Xue? 


Wyrób krajowy własny. 


Handel suknai towarów modnych 
JAN WALLACH i SYN 
Lwów, Rynek liezba 33. 
Rok założenia 1841. 
Poleca na sezon jesienny świeżo 
nadeszłe materje modne po bardzo 
przystępnych cenach ; równieź 
materje jesienne i zimowe roku 


zeszłego PO zniżonych cenach. 

Próbki z tychże zawsze przygo” 
towane. 

Zarazem zawiadamiamy Pp. 


krawców, ża karty z próbkami 
od 1. września b. r. przygoto- 
ware, prosimy przeto, łaska vie 
po takowe Się zgłosić. 
$ Jan Waach i Syn. 
ę 


100) 


Przedruk nie będzie płacony. 
<MFO>O>© | 
Papier z fabryki ezerlaúskiej, 


Z Drukarni „Dziansik* Polskiego", pod zarządem Franciszka Kaitnera 


